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Zakupy
wiewiórki

Kasi
przyszła raz wiewiórka
do leśnego kiosku
bo kupić chciała
laskowych orzeszków

a że orzeszków
od dawna nie było
więc wzięła w zamian
igieł sosnowych kilo

i liści z dębu
chyba tysiąc pięćset
i jeszcze naparstki
czyli trzy żołędzie

poprosiła także
o gazetę „echo lasu”
i o butelkę pełną
szczawiowego kwasu

zobaczyła na wystawie
siedem szyszek świerkowych
więc też postanowiła
natychmiast je zdobyć

świecznik jej się spodobał
zrobiony z jesieni złotej
i mieścił się w dziupli
więc kupiła go potem

po świeczniku przyszła kolej
na nici pajęczynowe
i kawałek wiosennej tęczy
kupiła na koniec

sowa która od dawna
sprzedawała w tym kiosku
z takimi zakupami
nie spotkała się od roku

noc całą i dzień
liście dębowe liczyła
a i tak mimo wszystko
trzy razy się pomyliła

potem zaczęła ważyć
kilo sosnowych igieł
i połowa z nich
wbiła się jej do skrzydeł

a gdy przyszło płacić
to się okazało
że wiewiórka Kasia
pieniędzy ma za mało

Wrals® si^ iBUdKl

W szpitalnej bieli
alezuśmlechem...

...powitali dzisiejszy dzień mali
pacjenci ze Szpitala Dziecięcego
przy ul. Strzeleckiej. Dzień rado­
sny — bo to Ich Święto, szykują

■się atrakcje, a zapewne i rodzice
odwiedzą swoje pociechy

Plastikowe rowery

robią furorę w Szwecji
SZTOKHOLM (PAP)
Ponieważ — na skutek drogiej

benzyny — rower zdobywa ponow­
nie w Europie wielką popularność,
jedna z firm szwedzkich wypuści­
ła na rynek pojazd, który ma

dwie nowe zalety: jest znacznie

lżejszy od „starszych braci” i od­
porny na korozję. Nowy rower

zmontowany jest niemal w całości
z mas plastycznych. Jedyne części
z metalu tc obręcze i szprychy O'
raz łańcuch. Plastikowy rower z

miejsca zdobył sobie sympatię
amatorów rowerowych wśród mie­
szkańców Szwecji.

Jeden dzień w Zoo

RU BIS

UTRO pogoda w rejonie Kra­
kowa kształtować się będzie
w obszarze wyżu. Słonecznie
lub zachmurzenie małe. Ra

no zamglenia i lokalnie mgły.
Wiatr zmienny z przewagą
płn. wsch. 2—4 m/sek. Temp,
maks, dniem 23—26, -min. no-

c-
_

3 st. C. Rano wilgotność po­
wietrza 96 proc, (w)

dzisiaj wszyscy
formie. Nawet

2-letni, który
słoika czerwo-

dzieci już się umyły,
trzeba ubrać świeże pi-
szlafroczki, żeby ładnie

Domu Dziecka na Kru-
tu z zapaleniem

I Oddział — reanimacyjny i o-

strych zatruć, ale

pacjenci w dobrej
ten najmniejszy,
wczoraj zjadł pół
nych porzeczek. Nie wyszło mu na

zdrowie, bo okazały się sfermen­
towane. Godz. 6.40 —, trwa poran­
na toaleta, niektórym maluchom

kleją się jeszcze oczy i tym poma­
gać muszą pielęgniarki, panie Ha­
lina Kaczorkiewicz i Pola Kubik.

Wszystkie
więc teraz
zamki i

wyglądać.
Beatka z

pniczej trafiła

płuc. Chyba trzy miesiące temu —

mówi, dokładnie nie pamięta. Bar­
dzo rezolutna, chętnie opowiada
Panie nauczycielki — tak, bo u-

czymy się w szpitalu, jp.k w nor­
malnej szkole — szykują nam ia-

kąś imprezę w bibliotece. Ja je­
stem w trzeciej klasie. Uczę się
nieźle. Dobrze mi tu, ale chciała-

bym już wyjść, bo trochę się nu­
dzę.

(Dokończenie na str. 2)
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Kraków, wtorek 1 czerwca 1982 r.

WEDŁUG informacji brytyjs­
kich korespondentów wojennych,
zbliżające się jednocześnie od

południa i północnego zachodu

jednostki brytyjskich komando­
sów i piechoty morskiej, znaj­
dowały się w poniedziałek już
o 16 km od Port Stanley (Puer­
to Argentino), głównej miejsco­
wości archipelagu Falklandów,
liczącej ok. tysiąca mieszkańców.

ZWIĄZEK Radziecki i Stany
Zjednoczone oznajmiły w po­
niedziałek, że 29 czerwca roz-

poczną w Genewie rokowania w

sprawie ograniczenia i redukcji
zbrojeń strategicznych. Zwięzły
komunikat ogłoszony jednocze­
śnie w Moskwie i w Waszyng­
tonie stwierdza, że obie strony
przywiązują do tych rokowań

wielką wagę.

któ-
Ko-

kandydat Partii

niedzielę w

KCgeneralny
Partii Wietna-

59-LETNI

Konserwatywnej, Belisario Be-

tancur, z zawodu prawnik, wy­
grał wybory prezydenckie,
re odbyły się w

lumbii.

SEKRETARZ

Komunistycznej
mu, Łe Duan udekorował w po­
niedziałek na Kremlu Leonida

Breżniewa najwyższym odzna­
czeniem wietnamskim — orde­
rem Ho Chi Minha I klasy i
Medalem Bohatera Pracy WRS.

PREMIER ChRL Czao-Cy-
jang, który przybył z 6-dniową
oficjalną wizytą do Japonii, w

poniedziałek przeprowadził dwu­
godzinne rozmowy z premierem
3enko Suzukim. Omawiano pro­
blemy dotyczące sytuacji mię­
dzynarodowej, a także intere­
sujące Japonię napięcia na linii

Pekin — Waszyngton na tle do­
staw amerykańskiej broni dla

Tajwanu.

Nie z przymusu, ale z potrzeby .serca
itMWwnwMBM

Medale Pomocnej Błoni

po raz siódmy
wyróżnienie
„Echo” za

organizuwa-

Zgodnie z tradycją. Medale Po­
mocnej Dłoni —

przyznawane przez
szczególnie aktywny udział w ak­
cjach społecznych
nych przez redakcję, wręczaliśmy
w marcu, w przeddzień rocznicy
powstania .Echa” (10 marca). W
tym roku sympatyczna uroczy­
stość odbyła się. z przyczyn od
nas niezależnych, nieco później
w wigilię Dnia Dziecka, w „ro­
dzinnym gronie”, w redakcji..

Oto laureaci siódmej edycji naszij akcji Medale Pomocnej I leni. ■’AS, > . A K-BIS

Wizyta Papieża na czołówkach gazet

Czwarty dzień pielgrzymki
Jana Pawła II
Poniedziałek był 4 dniem wizy­

ty Papieża Jana Pawła II w W.

Brytanii. Dzień ten rozpoczął się
w Manchesterze, a zakończył w

Szkocji. Jan Paweł II wygłosił trzy
homilie, poświęcone, niemal w ca­
łości sprawom Kościoła.

Pierwszym punktem poniedział­
kowego programu wizyty papie­
skiej była msza w Heaton Park
na przedmieściach Manchesteru z

udziałem ok. 300 tys. ludzi.

Głównym punktem uroczystej
mszy w Heaton Park było wy­
święcenie 12 księży. Homilia pa­
pieska poświęcona była powołaniu
duchownych i ich misji we współ­
czesnym świecie.

Wczesnym popołudniem heliko­
pter papieski wylądował na torze

wyścigowym Knavesmire w Yorku,
gdzie Papież odprawił mszę dla ro­
dzin. Jana Pawła II powitało po­
nad 250 tys. zebranych tu ludzi.

W swej homilii, poświęconej
małżeństwu i rodzinie, Papież aa

wiązał do wydarzeń z dalekiej
przeszłości i wyraził radość z po­
szukiwania wspólnoty chrześcijań­
skiej w W. Brytanii. Przypomina­
jąc głoszone przez Kościół: Katolic­
ki zasady życia małżeńskiego i ro­
dzinnego Jan Paweł II wskazał ia-
ko zjawiska negatywne naduży­
wanie idei i praktyk’ wolności,
poważne błędy w relacjach rodzi­
ców z dziećmi, rosnącą liczbę roz­
wodów, „plagę przerywania ciąży”
rozpowszechnienie się środków

antykoncepcyjnych i mentalności

zwróconej przeciwko życiu.

— To co sprawia że Indzie sta­
ją się sobie bliżsi, szczególnie te­
raz, kiedy związki międzyludzkie
muszą być odbudowane, jest na

wagę złota. Zbieżność działań
redakcji i ludzi dobrej woli służy
temu celowi wdzięczni Wam je­
steśmy za pomoc jakiej udzielacie
— powiedział redaktor naczelny,
Andrzej Magdoń wręczając me­
dale:

© ROMANIE BARŁÓG, .sekre­
tarzowi Centralne] Grupy Spo-

Polska delegacja
ZlOŻV WłZW

w Rumunii
Na zaproszenie sekretarza

generalnego RPK, prezydenta
Socjalistycznej Republiki Ru­
munii, Nicolae Ceausescu, W

najbliższych dniach złoży ofi­
cjalną wizytę przyjaźni w Ru­
munii partyjno-państwowa de­
legacja PRL pod przewodnic­
twem I sekretarza KC PZPR,
prezesa Rady Ministrów PRL,
przewodniczącego Wojskowej
Rady Ocalenia Narodowego,
gen. armii Wojciecha Jaruzel­
skiego. (PAP)

W homilii wygłoszonej w Yorku
Jan Paweł II odbiegł od przygoto­
wanego tekstu i wyraził głębokie
współczucia rodzinom w W. Bry-

(Dokończenie na str. 2)

Było to 1 czerwca

• W 1804 r. urodził się Mi­
chaił Glinka (zm. w 1857 r.) ro­
syjski kompozytor, twórca i

pierwszy klasyk rosyjskiej mu­
zyki narodowej, autor opar­
tych na elementach ludowych
oper np. „Rusłan i Ludmiła”
utworów symfonicznych, pieś­
ni itp.,

• W 1876 r. zmarł Christo
Botew (ur. w 1847 r.) bułgar­
ski poeta i działacz polityczny,
zginął w walce o wolność Buł­
garów przeciw władzy Turcji,

•W 1926 r. urodziła się
Marilyn Monroe (prawdziwe na­
zwisko Norma Jana Baker Mor-

tenson) słynna amerykańska
aktorka, gwiazda lat 50-ych,
uosobienie seksu, znana z wielu
filmów np. „Pół żartem, pół
serio” czy „Skłóceni z życiem”
zmarła tragiczną, samobójczą
śmiercią w 1962 r. u szczytu
sławy mając 36 lat.

9 W 1954 r. Zgromadzenie
Ogólne Narodów Zjednoczo­
nych przyjęło uchwałę o obcho­
dach w dniu 1 czerwca Między­
narodowego Dnia Dziecka,

© W 1973 r. w Grecji obalo­
no monarchię. (g)

łecznej Instruktorów Młidzcżo-
wych PCK, inicjatorce telefonu
życzliwości dla osób potrzebują­
cych pomocy.

@ mgr inż. JANOWI PIOTRO­
WSKIEMU oraz mgr inż. EUGE­
NIUSZOWI BRZEZIŃSKIEMU,
którzy — pełniąc funkcje dyrekto­
ra i z-cy dyrektora w Zakładach
Chemicznych Zjednoczonych Ze­
społów Gospodarczych — otacza­
li szczególną opieką dzieci spe­
cjalnej troski (Pleszów, Nowa
Huta) oraz — rzeczową pomocą
— Związek Rencistów, Emerytów
i Inwalidów

© mgr MARIANOWI KULI­
GOWI, naczelnikowi Podgórze,

(Dokończenie na str. 2)

I

Wykrywacz Mekki
GENEWA (PAP)
Dzięki zegarmistrzom szwajcarskim,

którzy opracowali wyjątkowo precy­
zyjny kompas o nazwie ..Wykrywacz
Mekki”, wyznawcy Islamu mogą wre­
szcie dokładnie ustalić kierunek, w

którym znajduje się św miasto. Zbod-
nie z Koranem, muzułmanie powinni
modlić się 5 razy dziennie z twarzą
zwrócona w stronę Mekki. „Modlitwa
ma sens tylko wtedy, gdy modlący
się ma absolutna pewność, iż w da­
nym momencie jest zwrócony twarzą
do Mekki Najmniejsza niedokład­
ność oznacza pomyłkę rzędu, setek
kilometrów i może okazać się. iż za­
miast w stronę Mekki, modlący się
był zwrócony twarzą do.. Tel-Awi-
wu” — twierdza producenci. Najtań­
szy model ..wykrywacza” kosztuje 750
dolarów. Bardziej luksusowe, np. z

platyny — 7,5 tys , a wyłożone kamie­
niami szlachetnymi nawet 75 trs. do­
larów. Podobno król Arabii Saudyj­
skiej, Khaled zamówił już najdroższy
egzemplarz.

Wykrywacz został wypróbowany w

Anglii przez komputer Królewskiego
Towarzystwa Geograficznego i podob­
no rzeczywiście działa niezawodnie.
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TRADYCYJNYM zwyczajem,
31 maja w, przeddzień Między­
narodowego Dnia Dziecka, w

Belwederze gościli przedstawi­
ciele najmłodszego pokolenia.
Przewodniczący Rady Państwa,
Henryk Jabłoński wraz z mał­
żonką Jadwigą zaprosili kilku­
dziesięcioosobową grupę dzieci z

całego kraju — aktywistów
Związku Harcerstwa Polskiego,
Polskiego Czerwonego Krzyża,
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci,
Ligi Ochrony Przyrody, samo­
rządów uczniowskich i osiedlo­
wych.

Z OKAZJI Międzynarodowego
Dnia Dziecka, prezes Rady Mi­
nistrów przesłał doroczne nagro­
dy za twórczość artystyczną dla
dzieci i młodzieży. Laureatami
w 1982 r. zostali m. in. w dzie­
dzinie radia i telewizji zespół
twórców krakowskiego Telewi­
zyjnego Teatru Dziecięcego, w

składzie: Aleksander Czekanow-
ski, Waldemar Dziki, Stanisław
Zajączkowski, Andrzej Balce-
rzak, Jerzy Bodach, Kazimiera
Rybakowa — za spektakl tele­
wizyjny pt. „Niezwykłe przygo­
dy doktora Doolittle i jego przy­
jaciół”.

Po pożarze w czyżyńskiej zajezdni MPK

„jelcz”,
uległy

,-,ikaru-
1,5 min
się za-

Jak już pisaliśmy, 22 maja w

późnych godzinach wieczornych
wybuchł groźny pożar w jednym z

autobusów zaparkowanych na pla­
cu postojowym MPK w zajezdni w

Czyżynach. W jego wyniku spalił
się jeden autobus typu
poważnym uszkodzeniom
zaś dwa stojące w pobliżu
sy”. Straty oszacowano na

zł. Ta liczba może wydać
niżona. lecz ustalono, że oba wę­
gierskie wozy, zostaną wyremonto­
wane, a wartość mocno już wyeks­
ploatowanego „jelcza” wynosiła za­
ledwie kilkaset tysięcy złotych.

Po Krakowie krążą najrozmaitsze
plotki na temat tego pożaru. Gło­
śno mówi się o sabotażu, o tym, że
autobus, w którym wybuchł pożar
miał wymontowane koło kierowni-

Na odnowienie

1500 lat Kijowa

Z KRAJU
cmentarza Rakowickiego

31 MAJA w Zakładach „Pre-
dom-Polar” we Wrocławiu u-

ruchomiono seryjną produkcję
automatycznych pralek typu
„PS — 662 BIO” po ponad 2-

miesięcznej przerwie, spowodo­
wanej brakiem podzespołów i
materiałów. Już w pierwszym
dniu po wznowieniu produkcji
zmontowano blisko 1000 automa­
tycznych pralek, dzięki otrzy­
maniu dostaw niezbędnych im­
portowanych części i materiałów
(m. in, specjalnej blachy chro-
moniklowej).

W’ MUZEUM Okręgowym na

Zamku w Lublinie czynna jest
wystawa ekslibrisów wykona­
nych dla Papieża Jana Pawła II.

Prezentowanych jest 140 małych
grafik 66 autorów z całego kra­
ju. Jest to plon ubiegłorocznego
konkursu zorganizowanego we

Wrocławiu.
WNOCYz28na29majado­

konano włamania do magazynu
starych druków Biblioteki Na­
rodowej, mieszczącego się w pa­
łacu Krasińskich w Warszawie.
Sprawcy skradli 20 cennych wo­
luminów z XVI i XVII w. Spra­
wa ta jest jednak nietypowa nie
tylko ze względu na rodzaj za­
grabionych przedmiotów. Naj­
pierw bowiem milicja natrafiła
na skradzione — jak się okaza­
ło — książki i dopiero wtedy u-

stalono. że miało miejsce wła­
manie do Biblioteki Narodowej.
Nikt bowiem nie poinformował
MO do czasu ujęcia włamywa­
czy o kradzieży, mimo że upły­
nęły od niej dwa dni.

100 tysięcy zł

od krakowskich

kolekcjonerów
Wczoraj przedstawiciele Krakow­

skiego Klubu Kolekcjonerów uro­
czyście przekazali na rzecz Komi­
tetu Ratowania Cmentarza Rako­
wickiego kwotę 100 tys. zł, na

którą złożyły się dochody z aukcji
staroci i datki klubu. Zgodnie z

sugestią krakowskich kolekcjone­
rów przekazana kwota ma zostać
.przeznaczona na rewaloryzację
dwóch grobowców: Feliksa Jasień­
skiego (1861—1929) kolekcjonera,
jednego z twórców Stowarzyszenia
Grafików Polskich, znanego zbie­
racza zabytków japonistyki (prze­
kazane przez niego w 1919 r. zbio­
ry wzbogaciły krakowskie Mu­
zeum Narodowe) oraz Hieronima
Ruszczewskiego (1813—1830) majora
wojsk polskich, powstańca z roku
1830 i późniejszego działacza emi­
gracyjnego.

Ze swej strony liczymy, iż ini­
cjatywę Krakowskiego Klubu Ko­
lekcjonerów podejmą także inne
krakowskie instytucje. (Wi-Gr)

cze, by nie można było go wypro­
wadzić z miejsca postoju...

Tymczasem, jak dotąd, nie udało
się ustalić przyczyny pożaru. Ko­
misja, złożona z pracowników
MPK, ustaliła, że nie był wyłączo­
ny główny wyłącznik prądu w sa­
mochodzie. co mogło spowodować
zwarcie i samoistne zapalenie. Mo­
gło też zdarzyć się przypadkowe
zaprószenie ognia. Trwa aktualnie
milicyjne dochodzenie. Z całą pew­
nością wiadomo jednak,
kierownicze po
„jelczu”. Nie na

wprawdzie, ale

wątpliwość odpadło
działania ognia.

Straty mogły być znacznie więk­
sze. O tym, że nie były, zadecydo­
wała ofiarna postawa pracujących
akurat na nocnej zmianie ludzi. W
momencie pożaru stało na placu
około 100 autobusów. Bezpośrednio
zagrożonych było 20. Nie spłonęły
za sprawą tych, którzy z naraże­
niem życia wyprowadzali je z za­
grożonej strefy, gasili. Szybko też

zjawiły się trzy wozy bojowe stra­
ży pożarnej, która stłumiła ogień.

Jest jeszeże w tej sprawie wiele
niejasności. Wiadomo na przykład,
że dwa spośród trzech spalonych
autobusów zostawiono w innym
miejscu. Ktoś je przestawił. Kto i

po co? Dzień wcześniej na placu
odbywały się zawody straży pożar­
nej i trzeba było wszystkie wozy z

niego wyprowadzić. Może więc
chodziło tylko o ustawienie samo­
chodów na stałym miejscu posto­
jowym?

Najważniejsze w obecnej sytua­
cji jest to. że żaden „ikarus” nie
zostanie „skasowany”. Mimo że je­
den z nich uległ poważnemu wy­
paleniu, po konsultacji ze specja­
listami z Węgier, a także z Kato­
wic, gdzie doświadczenia z eksplo­
atacji tych wozów są znacznie
większe niż w Krakowie, ustalono,
że zostanie on wyremontowany
przy wydatnej pomocy śRskieeo
WPK, które dostarczy niezbęd­
nych części ze skasowanego tam
autobusu. (kg)

Semiuariunt naukowe
w Uniwersytecie Jagiellońskim

pożarze
swoim

ponad
w

że koło

było w

miejscu
wszelką
wyniku

Wczoraj odbyło się w Uniwer­
sytecie Jagiellońskim seminarium
popularnonaukowe, poświęcone
1500-leciu Kijowa zorganizowane
przez UJ i ŻK TPPR. Uczestni­
czyli w nim pracownicy naukowi
uczelni krakowskich, działacze
TPPR, członkowie krakowskiego
Koła Ukraińskiego Towarzystwa
Społeczno-Kulturalnego, studenci
i młodzież X LO. Wśród zapro­
szonych gości byli obecni m. in.:
sekretarz KK PZPR Kazimierz
Augustynek, konsul Konsulatu
Generalnego ZSRR w Krakowie
Włodzimierz Gołowczański.

Seminarium otworzył rektor
UJ, prof. Józef Gierowski. Na­
stępnie wygłoszono trzy refera­
ty. Prof. Władysław Serczyk mó­
wił na temat: „Sprawa ukraiń­
ska w badaniach historyków kra­
kowskich na tle historiografii
polskiej”, orof. Antoni Podraża
omówił „Złoty wiek Kijowa”, na­
tomiast dr Gerard Żeberek
przedstawił „Udział Polaków w

ruchu robotniczym Kijowa”.
(s)

Janjl Pawia II
oddziaływania

papieskiej wi-
wyrażane są

upływu
częściej

nadchodzącego wyjazdu

szkoc-
boisku

z gło-
Szkocji

(Dokończenie ze str. 1)
tanii i Argentynie, które utraciły
swoich bliskich w wojnie na połu­
dniowym Atlantyku.

Pobyt w .Yorku był ostatnim

punktem podróży papieskiej po
Anglii. Jan Paweł II udał się sa­
molotem do Edynburga, gdzie był
gościem festiwalu młodzieży
kiej, z którą spotkał się na

Murrayfield.
Papież spotkał się także

wą Kościoła Katolickiego
i innymi przywódcami miejscowych
Kościołów, zebranymi w katedrze
Mariackiej w Edynburgu.

Pobyt Jana Pawła II w W. Bry­
tanii nadal jest niezwykle szeroko
relacjonowany przez miejscowe
środlki masowego przekazu — in­
formacje o walkach na Falklan­
dach, które dotychczas zajmowały
niepodzielnie czołówki gazet i nie­
mal całe dzienniki radiowe i tele­
wizyjne podawane są obecnie na

drugim miejscu. Przez powściągli­
wość w ocenach wizyty przebija
podziw dla siły osobowości Papie-

ża i jego zdolności
na tłumy.

W miarę
zyty coraz

obawy, czy
Jana Pawła II do Argentyny przy­
wódcy argentyńscy nie zechcą wy­
korzystać dla własnych celów pro­
pagandowych. Brytyjskie kręgi ofi­
cjalne nie skomentowały wyraźnej
krytyki przez Papieża działań wo­
jennych na południowym Atlanty­
ku, ale obawiają się, iż krytyka,
ta będzie ostrzejsza i jednoznacz­
nie zaadresowana podczas wizyty
Jana Pawła II w Argentynie.

z dalekopisu

Tydzień'w raportach MO

5? y

Kosztowna ziemia
Najwyższą cenę jaką kiedykol­

wiek zapłacono za parcelę budo­
wlaną, osiągnięto w przeludnio­
nym Hongkongu,

Za kawałek ziemi pod budowę
hotelu, nabywca musiał zapłacić
650 min dolarów.

Honorowy złodziej
47-letni kierowca Herman Kiesel-

horst, który pracował w banku
przy transporcie pieniędzy, ućiekł z

dwoma miltonami marek. Policja
całej RFN poszukuje złodzieja, a

ten... regularnie spłaca długi, które
zaciągnął na budowę domu. .4 to

wpłacił 35 tys. marek w Kolonii,
a to 14 tys. w Bielefeld. Zawsze ro-

b' to osobiście, a policja nie mo­
że wpaść na trep kryjówki hono­
rowego złodzieja.

Nie z przymusu
(Dokończenie ze str. 1)

wieloletniemu rzecznikowi sierot
z Domów Dziecka, dzieci szcze­
gólnej troski, osób starszych,
chorych i samotnych, pensjona­
riuszy Domów Opieki Społecznej,
„ojcu dzielnicy” jak nazywają go
podopieczni.

® prezesowi JANOWI ROSZ­
KOWSKIEMU, kierującemu Spół­
dzielnią Transportową, wielolet­
niemu, wypróbowanemu opieku­
nowi Domu Dziecka nr 3 (przy­
pominamy, że Spółdzielnia otrzy­
mała Medal Pomocnej Dłoni ze­
społowo w roku 1978 za rzetelną
opiekę nad wychowankami Do­
mu Dziecka).

Działania jakie podejmowali i
podejmują, wynikają nie z musu

czy przymusu, ale z potrzeby
serca. Za to właśnie najserdecz­
niej Im dziękujemy! (mar)

PS. Miłą niespodziankę sprawił
Dom Dziecka nr 3, który wysłał
trzyosobową delegację pod opieką
dyr. Grochalowej, aby swoim o-

piekunom naczelnikowi Kuligowi
i prezesowi Roszkowskiemu, a

także redaktorowi naczelnemu
„Echa”, red Magdoniowi wrę­
czyła kwiaty. W imieniu wszyst­
kich — dziękujemy'

Mnożą się próby

nielegalnego

przekraczania granicy
Wojskowa Prokuratura Garnizo­

nowa w Krakowie poinformowała
o wzroście ilości prób nielegalnego
przekroczenia granicy państwowej.
Próby te podejmowane są prawie z

reguły na granicy z Czechosłowa­
cją; z dokonanych ustaleń wynika,
że przestępstw tych dopuszczają
się wyłącznie ludzie młodzi, głów­
nie w przedziale wiekowym 17—21
lat, a nawet i młodsi. Zdecydowana
większość podaje, że pragnęła prze­
dostać się do Austrii, rzadziej —

do RFN.
Jak oświadczył dziennikarzowi

PAP szef Wojskowej Prokuratury
Garnizonowej w Krakowie płk
mgr Jerzy Drabik — osoby podej­
mujące próby ucieczki przyjeżdża­
ją w teren nadgraniczny z całego
kraju: z Warszawy, Łodzi, Szczeci­
na, Sopotu, ze Śląska... są to pra­
wie z reguły ludzie nigdzie nie
pracujący i nie uczący się, bądź
też zatrudnieni w zakładach pracy
od niedawna. Tragiczny jest wprost
fakt udziału w grupach
rów chłopców w wieku
Zarówno oni, jak i ich
ledzy nie!zdają sobie
sprawy ze stopnia zabezpieczenia
granicy CSRS z państwami zacho­
dnimi, jak i z konsekwencji, jakie
im grożą za ten rodzaj przestęp­
stwa. (PAP)

Jak wynika z milicyjnego ra­
portu, podsumowującego minio­
ny tydzień w woj. krakowskim
zanotowano 1 zabójstwo, w Suło-
szowej w wyniku nieporozumień
sąsiedzkich 50-letni rolnik zaa­
takował kosą sąsiada, który na

skutek doznanych obrażeń zmarł.
Dokonano też 6 rozbojów, w 4
przypadkach sprawców już za­
trzymano. Nie maleje liczba wła­
mań. Było ich 24 do obiektów
uspołecznionych, w tym m. in. do
Muzeum Judaistycznego, gdzie
zrabowrano przedmioty kultowe
ze srebra wartości prawie 2 min
zł. Do obiektów’ prywatnych wła­
mywano się 35 razy, w tym 6 do
mieszkań i 13 do samochodów’.
Okradziono 65 osób, z tego 15

przypadków to kradzieże kie­
szonkowe.

Tragiczne skutki przyniosły
w’ypadki na drogach. 3 osoby po^
niosły śmierć, a 58 zostało ran­
nych. Do najbardziej tragiczne­
go wypadku doszło w Trąbkach
k. Wieliczki gdzie samochód oso­
bowy „skoda” kierowany przez
Władysława Oprycha zjechał na

lewą stronę i czołowo zderzył się
z autobusem PKS. Na skutek
zderzenia „skoda” zapaliła się,
jej kierowca poniósł śmierć na

miejscu, zaś jego syn zmarł w

drodze do spitala. A poza tym
funkcjonariusze MO zatrzymali
24 pijanych kierowców’.

Z innych zdarzeń warto
tować wzrost samobójstw,
ich w ubiegłym tygodniu
w tym 16-letriiej dziewczyny.
Przyczyną niektórych z nich było
.nadużywanie alkoholu. Alkohol
— to także powód śmierci 52-le-
tniego Józefa N. zamieszkującego
w hotelu robotniczym przy ul.
Grochowej. (s)

© 30 bm. policja rzymska u-

jęła jednego z przywódców
Czerwonych Brygad — 26-let-
niego Marcello Capuano. Jako
członek dowództwa strategiczne­
go Czerwonych Brygad, był au­
torem planu porwania generała
Jamesa Doziera, za co w marcu

br. sąd w Neronie skazał go na

karę 26 lat pozbawienia wolno­
ści.

® Na międzynarodowym lot­
nisku im. Kennedy’ego w No­
wym Jorku zatrzymano boliwij­
skiego dyplomatę, któremu skon­
fiskowano 5-kg ładunek kokainy,
wartości 3 min dolarów. Przed­
stawiciel władz celnych poinfor­
mował, że jest to już piąty w

okresie ostatnich dwóch miesię-
cy dyplomata, zatrzymany w

związku z przemycaniem nar­
kotyków do Stanów Zjednoczo­
nych.

© Policja hiszpańska poinfor­
mowała, że w śródmieściu Wa­
lencji dokonano w poniedziałek
rano zamachu. Nieznani spraw­
cy wyrzucili z pędzącego samo­
chodu bombę pod drzwi wejścio­
we budynku, w którym mieści
się pewna instytucja finansowa.
Nie było ofiar w ludziach. Stra­
ty materialne są znaczne.

odno-
Było

aż 5,

uciekinie-
15—17 lat.
starsi ko-

zupełnie

Ilotel z kojami
Mimo wzrostu cen hotelowych w

Tokio, bardzo trudno tam o pokój.
Pomysłowy hotelarz Saiko Nagao,
w wykupionych przez siebie 8 do­
mach wybudował pomieszczenia
noclegowe, które nazwano „pusz­
kami sardynek”. W salach poumie­
szczał on setki specjalnych, cztero­
piętrowych koi — podobnie jak na

statkach. Koszt noclegu jest sto­
sunkowo wysoki, ale i ten hotel
jest zawsze wynajęty do ostatnie­
go miejsca.

Kolei Pan-

informuje,

t

Niecodzienną przygodę przeżył
szwajcarski spadochroniarz D.
Lohmann. Podczas skoku linki
jego spadochronu zaczepiły się o

koła samolotu. Na szczęście pi­
lot zorientował się, iż skoczek
wisi na linkach pod samolotem,
zawiadomił lotnisko, które wy­
słało na pomoc helikopter. Z he­
likoptera przy pomocy drabinki
dało się pechowemu skoczkowi
uwolnić od niebezpieczeństwa.

KOMUNIKATY DRKP

Dyrekcja Rejonowa
■stwowych w Krakowie

żewdniachod1do30VI1982r„
oprócz sobót, niedziel i świąt, z

przyczyn technicznych odwołuje się
kursowanie następujących pocią­
gów na odcinku Trzebinia — Bo-
lęcin w godz. od 7.50 do 12.50:

— poc. rei. Bolęein —

odjazd ze stacji Bolęein
— poc. rei. Trzebinia

. wice, odjazd ze stacji
godz. 12.09
a pociąg rei. Spytkowice
nów będzie kursować drogą okręż-.
ną. przez Płazy.

Przewóz podróżnych na tym od­
cinku odbywać się będzie autobu­
sami PKS.

Za wprowadzone zmiany DRKP

przeprasza podróżnych. K-3016

Kraków się budzi
(Dokończenie ze str. 1)

Godz. 7.30 — dzieci już wymyte
i ubrane, łóżka pościelone, sala

wysprzątana (trochę samodzielnie,
'trochę ..przy pomocy sióstr), czas

zatem na śniadanie. Jest zupa
mleczna i chleb z dżemem.

Świąteczny będzie drugi posi­
łek. Na stole znajdą się ze szpi­
talnej kuchni kanapki z szynką
oraz atrakcje z darów — czekola­
da (z orzechami!), ciasteczka, gu­
ma do żucia, sok pomarańczowy.
Potem zapewne, jako że dzień sło­
neczny, gry i zabawy w przyszpi­
talnym ogródku jordanowskim.

Oby uśmiech, który zaczął tym
dzieciom towarzyszyć dzisiejszego
ranka nie opuszczał ich nigdy.

(jw)
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Te „inne” to, rzecz jasna, inne
przedstawienia, które prezentowa­
ne były przez cały ubiegły tydzień
w Teatrze „Groteska”. Taki wła­
śnie, znakomity zresztą świąteczny
prezent, wymyśliła „Groteska” dla
dzieci i nie tylko. Korzystając z

Polsce zagranicznych
lalkowych, a także za-

specjalnie teatr ze

dała możność poznania

pobytu w

teatrzyków
praszając
Szwajcarii,
interesujących spektakli.

Były to przypomnę: „Romeo i
Julia 80” spektakl dla dorosłych
przygotowany przez małżeństwo
Polettich ze Szwajcarii, „Mała sy­
renka” zaprezentowana przez Teatr
TOTEM z Uppsali w Szwecji, spek­
takl „Cyrk marionetek” przygoto­
wany przez Stana Parkera z Wiel­
kiej Brytanii, „Janosz Viteź” tłu­
maczony u nas jako „Janosz
Chwat” — spektakl zaprezentowa-

■ny przez Budapeszteński Teatr- La­
lek.

I temu właśnie spektaklowi
chciałam poświęcić słów kilka.

Na Węgrzech istnieje tylko jeden
teatr lalkowy — za to jaki! Kla­
syczny przykład wyższości jakości
nad ilością... Toteż nic dziwnego,
że teatr ten, który oprócz wystę­
pów w swej budapeszteńskiej sie­
dzibie, występuje z tak

wersjam
tylko na całych Węgrzech,
jest na całym świecie!

Po obejrzeniu spektaklu
przekonana, że wszystkie
świata mogą się tego typu
stawieniem — kolorowym, pięknym
muzycznie, zrealizowanym ze zna-

jomością dziecięcej wyobraźni i

psychiki, bardzo dowcipnym sytua­
cyjnie — zachwycić...

„Janosz Chwat” — to dwuakto-
wa sztuka, którą zaadaptował dla

potrzeb teatru lalkowego Dezso

Szilagyl. Podstawą adaptacji stał
się poemat epicki Sandora Petofi.
Jest to najwybitniejszy klasyk, li­
teratury węgierskiej. Jego poemat
został przetłumaczony na wiele ję­
zyków, stał się podstawą musicalu,
filmu fabularnego i animowanego,

wym” z założenia przedstawieniom.
Pozazdroszczenia godny przykład
prezentacji na forum światowym,
motywów rodzimej sztuki ludo­
wej.

Natomiast za swoisty ukłon w

stronę polskiej publiczności uwa­
żam fakt nader starannego przygo­
towania nagranej wersji polskiej.
Bardzo dyskretnie, głosem narrato­
ra przedstawionego, jako lalka
przed spektaklem, streszczano, dzie­
ciom po polsku treść, zupełnie

Wspaniały prezent „Groteski44 dla dzieci

„Janosz Chwat" i inne

nie

■HI

a

zwanymi
„prowincjonalnymi” nie

znany

jestem
dzieci

przed-

w końcu spektaklu ■lalkowego.
Spektakl ten jest nierozerwalnie
związany z tradycjami węgierskiej
sztuki ludowej. Toteż niepoślednie­
go uroku dostarczają „Janoszowi”
piękne węgierskie rytmy, czarda­
sze. A i w fabule' jest wszystko
co spektaklowi dla dzieci potrzeb­
ne! I dzielny pastuszek, który zo-

staje huzarem, i dziwne krainy
realne i zaczarowane, i uratowany
król i królewna, i miłość do pięk­
nej Iluszki, i dziwne przygody i
burze na morzu, i walki z czarow­
nicami i. oczywiście, weselisko na

ludowa węgierską nutę — na ko­
niec. Po prostu przedstawienie, w

którym nie ma nic z kokieterii
właściwej niektórym „eksporto-

rozbijając toku akcji. Kto zna dzie­
cięcą publiczność, kto bywa na

spektaklach lalkowych, ten z łat­
wością wyczuł niekłamane malu­
chów brawa i zachwyt. Bez trudu
mogły pokonać barierę językową i

wyszły na pewno wzbogacone o

prawdziwie artystyczne doznanie.
Stały się one także udziałem dzie­
ci z Bielska, Piotrkowa i Czecho­
wic. A tak w ogóle, teatr ten pre­
zentowany był już w Anglii, Fran­
cji, Włoszech, Austrii, NRD, RFN,
Jugosławii, ZSRR, Egipcie, Czecho­
słowacji, Rumunii i na Kubie. W
Polsce gościliśmy już ten teatr w

latach: 1964, 70 i 76. Nie będę cy­
tować znakomitych recenzii, jakie
z całego świata zwozi BTL, bo

chciałabym — w nadziei, że ta wi­
zyta Teatru w Krakowie nie była
ostatnią — napisać coś jeszcze o sa­
mym Teatrze.

Otóż działa on już ponad 30 lat.
Przeżywał różne okresy zastoju i

rozkwitu, ale od okresu powstania
pokazał 31.000 przedstawień dla 10
min widzów, z czego 2/3 stanowią
dzieci z małych miast i wsi, obję­
tych regularnymi objazdami. O-
becnie ilość przedstawień dochodzi
do 1500 rocznie, a widzów do
450.000. Teatr zatrudnia ogółem. 210
pracowników w czym jest 60 ak­
torów tworzących 8 zespołów. Każ­
dy zespół posiada własny reper­
tuar. Jak więc widać, jest to jedy­
na w swoim rodzaju instytucja
rozrywkowa, która daje 8—10

spektakli dziennie w 5—6 miejsco­
wościach. Repertuar stały tworzy
ok. 30 sztuk, z czego 14 osiągnie
niebawem swoisty rekord: tysięcz­
ne przedstawienie. Od r. 1964 teatr

prezentuje też spektakle dla doro­
słych, m. in. wystawiał „Pietrusz­
kę” Strawińskiego, „Cudownego
Mandaryna” Beli Bartoka, „Strip-
tease” Mrożka i wiele innych. Na

wszystkie wyjazdy teatr opracowu­
je owo narracyjne dopełnienie
spektaklu w języku kraju, w któ­
rym występuje.

Zatem, jeśli gdziekolwiek na

świecie zobaczycie państwo afisz
Budapeszteńskiego Teatru Lalek,
to warto kupić bilet... Miejmy też

nadzieję, że zobaczymy go jeszcze
w Krakowie.

BARBARA NATKANIEC

Trzebinia,
godz. 8.05
— Wado-
Trzebinia

— Chrza-

Dyrekcja Rejonowa Kolei Pań­
stwowych w Krakowie informuje,
że w dniu 4 czerwca 1982 roku z

przyczyn technicznych nastąpi
przerwa
osobowych
SKIDZKA
7 do godz.

Przewóz
cinku odbywać’ się będzie autobu­
sami PKS.

Za wprowadzone zmiany DRKP

przeprasza podróżnych.

technicznych
w kursowaniu pociągów

na odcinku SUCHA BE-
— OSIELEC, w godz. od
13.

podróżnych na tym od-

Kara 3 lat więzienia
za obrazę władz PRL

Przed sądem Warszawskiego O-
kręgu Wojskowego obradującym
na sesji w Krakowie zakończył się
prowadzony w trybie doraźnym
proces przeciwko studentowi I ro­
ku filologii polskiej UJ Maria­
nowi Kozielskiemu, zamieszkałemu
na stałe w Nowym Targu. Akt o-

skarżenia zarzucał mu wydrukowa­
nie i rozpowszechnianie kilkuset
egzemplarzy ulotek o treści za­
wierającej nieprawdziwe wiado­
mości mogące wywołać niepokój
publiczny lub rozruchy Marian
Kozielski — według aktu oskar­
żenia — publicznie wyszydzał wła­
dze PRL, a obwieszczenia państwo­
we stemplowa! hitlerowską swasty­
ką Sąd uznał winę oskarżonego za

udowodnioną i skazał go na 3 la­
ta pozbawienia wolności, pozbawie­
nia praw publicznych na okres 3
lat oraz podanie wyroku do wia­
domości publicznej. Wyrok jest
prawomocny. (PAP)

PRZERWY W DOSTAWIE PRĄDU
Zakład Energetyczny Kraków

przeprasza za OKRESOWE PRZER­
WY w dostawie energii elektrycz­
nej, w godz. 7.30—15:

— od 1 do 30 czerwca, przy ul.
Łokietka-Tonie, Konopnej, Skot­
nickiej, Gospodarskiej, Gryczanej,
Na Mostkach, Na Zielonki, Na Bu­
dzyniu, Gaik, Prądnickiej 72, 74,
69—125, Białej 4—16, 3—11, Zdro­
wej 8—46. 1—9, Lekarskiej 4—10,
Siemaszki 38—64, os. Widok

— od 22 do 25 czerwca, przy ul.

Kuźnicy Kołłątajowskiej, Ks. Meye­
ra, Banacha, 29 Listopada od Siew­
nej do Kuźnicy Kołłątajowskiej

— od15do

Witkowickiej
— od28do

Mazowieckiej
Wojskowej, Kijowskiej od Mazo­
wieckiej do Wrocławskiej

Przerwy stałe w godz. 7.30 do 15:
— 11 czerwca, przy ul. Lubel­

skiej 21—31, 20—28, Prądnickiej od

Długiej do wiaduktu, al. Słowac­
kiego 62—65, ul. Śląskiej 1—7, Zbo­
żowej

— 12 czerwca, przy ul. Sienkie­
wicza 4—14, 3—9, Lenartowicza
19—21, 16.

Bliższych informacji udziela Re­
jon Energetyczny IV „Krowodrza”,
tel. 11-70-44, wewn. 354.

18 czerwca, przy ul.

30 czerwca, przy ul
‘

129—157, 112—134.

K-2644

Kraków
dostawie

7.30—16,
4—8, pi.

Zakład Energetyczny
przeprasza za przerwy w

energii elektrycznej:
— 7 czerwca, w godz.

przy ul. Bocheńskiej 1—5,
Wolnica 8—11, ul. św. Wawrzyńca
1—9, Bonifraterskiej 1, 3, 2—8, Bo­
żego Ciała 31

— 8 czerwca, w godz. 7.30—16,
przy ul. Kordeckiego 1—13, 2—12,
Dietla 1—5, Paulińskiej 2, św. Sta­
nisławą 2—12

— 9^czerwca, w godz. 7.30—16,
przy ul. Podzamcze 9—12, 20—26,
Straszewskiego 2—10, Na Groblach
9, pl. Na Groblach 14—23

— 17 czerwca, w godz. 7.30—16,
przy ul. Dietla 30, 32, Orzeszkowej
1—9, 2—10, Paulińskiej 8—32, 5
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Czy w Cianowicach
owce są potrzebne?

Zaczęło się od sygnału, jaki dotarł do Wojewódzkiego Zespołu Go­
spodarczego przy Prezydencie m. Krakowa. W rezultacie do owczarni
w Minodze — własności Rolniczej Sp-ni Produkcy «;ej w Cianowicach
— zjechała w połowie kwietnia komisja, w skład której wchodzili

przedstawiciele WZG, Krakowskiego Zakładu Weterynarii oraz Woj.
Zarządu RSP.

Otym,
co komisja zastała w

Minodze dowiedziałem się
z protokołu Mówiąc naj­

krócej: brud, bałagan i nieporzą­
dek. Głównym zarzutem, który
sprowadził komisję do Minogi i

który wizytacja potwierdziła, było
karygodne zaniedbanie dużego sta­
da owiec. Niedożywienie i brak wła­
ściwej opieki spowodowały, że znaj­
dowało się ono w opłakanym sta­
nie.

To był kwiecień. Ostatnio zabra­
łem się z tą komisją,, która jechała
do Minogi sprawdzić, co obecnie

dzieje się z owcami

Budynek owczarni wygląda z

zewnątrz dobrze — niedawno był
remontowany — ale wchodząc do

wy-
ma

wi-

ńika jednak, że dochody z owczar­
ni są znikome. RSP ma, oprócz
owiec, tuczarnię i dość dużą ory-
gadę budowlano-remontową
śnie ta działalność przynosi
sze dochody.

asuwa się pytanie, po
takim razie Spółdzielnia trzy­
ma owce? Jeśli nie jest mo­

żliwe zapewnienie stadu odpowied­
nich warunków, które pozwoliłyby
na uzyskanie większych zysków to

powinno się chyba zrezygnować z

byle jak prowadzonej hodowli, (ag)

Największy zakład produkcyjny Pomorza Zachodniego Stocznia
Szczecińska im. Warskiego boryka się z wieloma problemami. Mimo tych
trudności praca przebiega w miarę rytmicznie. Na zdjęciu: na pochylniach
„Warskiego”. Fol. — CAF

MBimmsmiiimiiimiiimiHiMmmmmmiimmmmmmmmmmBimmBmasBBaiamammsimiHmisaiimi:

Rekonstrukcja XVIII-wiecznej
pracowni konserwatorskiej przy
poznańskim Muzeum Instrumentów
Muzycznych. Fot. — CAF

środka od razu można zauważyć, że

przynajmniej część zarzutów komi­
sji była zasadna Właśnie zaczęto
wywozić obornik, którego uzbierała
się warstwa ok. dwumetrowej
sokości. Uprzątnięcie owczarni
trwać prawie dwa tygodnie!!!

W porównaniu z poprzednią
zytą członkowie komisji zauważają
jeszcze inną zmianę — przybyło
drewnianych jasełek, z których
owce jedzą siano. Wcześniej obsłu­
gujący owczarnię rzucali pokarm
wprost na ściółkę...

Oglądamy z komisją otoczenie

budynku. Okazuje się, że pastwi­
sko — nawiasem mówiąc duże, bo
14-hektarowe — jest oddalone o

dwa kilometry
' nie sposób przega­

niać codziennie stada tam i z po­
wrotem. Toteż stado- liczące ponad
300 sztuk, wyprowadza się — ale to

dopiero od czasu gdy zazieleniła się
trawa — na łąkę koło owczarni.

Weterynarz twierdzi jednak, iż nie

nadaje się ona na pastwisko, prze­
de wszystkim dlatego że leżą na

niej kupy wapna nawozowego, któ­
re owce mogą lizać

Po obejrzeniu gospodarstwa i po
rozmowie z prezesem spółdzielni
w Cianowicach, dochodzimy powo­
li do sedna sprawy Spółdzielnia
dostała w spadku po SKR-ze ow­
czarnię wraz z kawałkiem ziemi.
Ale mimo iż pastwisko jest dwa

kilometry od owczarni RSP po­
większyła stado. W zasadzie bez­
podstawnie, bo w Minodze nie ma

warunków do hodowli. Efekty ta­
kiej działalności mogliśmy ocenić

po zapadniętych bokach, wyienia-
łym runie i uginających się kola­
nach jagniąt Weterynarz miał du­
że zastrzeżenia do jakości podawa­
nej zwierzętom kiszonki, podobnie
zresztą jak . siana, które było bar­
dzo zanieczyszczone A jagnięta —

okazało się — były wprawdzie do­
karmiane mlekiem ale nieregular­
nie...

Można by przypuszczać, że Spół­
dzielnia zwiększyła stado, chcąc
dorobić się na opłacalnej hodowli
owiec. Z rozmowy z prezesem wy-

9!

szansą na bestseller?
Już

za kilka tygodni ukaże się
w księgarniach „ARCHEO­
LOGIA PRAWNA POLSKI”

— pierwsze tego typu dzieło nau­
kowe w naszym kraju. Jego au­
tor, profesor Wydziału Prawa i

Administracji Uniwersytetu im.
Adama Mickiewicza w Poznaniu.
WITOLD MAISEL, jest jedynym
polskim uczonym parającym się tą
dziedziną wiedzy. Archeologia
prawna zajmuje się wszelkiego
typu obiektami, które w prze­
szłości pełniły funkcje służebne

Z listów do redakcji

W Muszynie-Złockiem

leczą się matki
w?az z dziećmi

W sezonowym Oddziale Krynic­
kiego Sanatorium Uzdrowiskowego
PKP w DW „Kolejarz” w Musży-
nie-Złockiem prowadzi się leczenie

sanatoryjne dla matek przyjeżdża­
jących z dziećmi. Ta forma leczenia
kobiet, bez rozłąki z dziećmi, orga­
nizowana raz w roku — jak .ufor­
muje naczelnik Zarządu Służby
Zdrowia Południowej DOKP Kra­
ków dr Andrzej Gawęda — zaini­
cjowana została w 1975 r. przez ko­
lejową służbę zdrowia z okazji
Międzynarodowego Roku Kobiet

Przyjęta została ona przez kobiety
z wielkim uznaniem i należy juz do

dobrej tradycji.
Matki, obarczone małymi dziećmi,

nie miały bowiem dotychczas wa­
runków do wyjazdu na leczenie

sanatoryjno-balneologiczne bez roz­
stawania się z malcami na tak dłu­
gi okres. Są bardzo zadowolone z

wprowadzenia innowacji. Trudno
się dziwić nie ukrywanej wdzięcz­
ności kuracjuszek. Takie leczenie to

nie tylko spokojna kuracja matki,
lecz także dodatkowe wakacje dla
dziecka, dodatkowe wspólnie spę­
dzone dni.

W br. przygotowano trzy turnu­
sy kuracyjne (trwa właśnie dru­
gi) 24-dniowe po 250 miejsc każdy.
Nad nimi sprawuje opiekę- ze­
spół lekarzy, w tym 2 pedia­
trów i pielęgniarki oddelegowane
z różnych rejonów lecznictwa kole­
jowego. Na miejscu tj. w domu

wczasowym, kobiety korzystają z

fizykoterapii, natrysków, kąpieli pe­
rełkowych, czterokomorówek, a do

Muszyny i Krynicy jeżdżą na ką­
piele mineralne, masaże podwodne
i wibracyjne, inhalację, parafinę i

okłady borowinowe.
Pomyślano i o dzieciach, które zo­

stały przebadane. Dzieci wymaga­
jące leczenia kierowane są aa za­
biegi fizykoterapii, natryski, kanie-
le mineralne, inhalacje itp. Tym
samym i dzieci są leczone. Łagodny
klimat o cechach podgórskich stwa­
rza dogodne warunki wypoczynku
i kuracji dzieci. Przebywają md o-

pieką wychowawczyń i pielęgnia­
rek, mają do dyspozycji pięmną
świetlicę z' wybiegiem na ogródek
jordanowski, dużo zabawek i gier,

'a jeżeli dopisuje pogoda — przeby­
wają na świeżym powietrzu i cho­
dzą na spacery.

„Wspaniała inicjatywa”, „pomysł
zasługuje na wysoką ocenę”, „szu­
ję się tu na leczeniu spokojna, kie­
dy dziecko jest ze mną” — oto tylko
wyrywkowe opinie kobiet pod ad­
resem inicjatywy kolejowej służby
•zdrowia.

„Konwalia
kwiat miesiąca"

Do ciekawego artykułu za­
mieszczonego w Waszym czaso­
piśmie z dn. 14 .05. (nr 45) pt.
„Konwalia kwiat miesiąca” na­
leżałoby dodać również ważną
informację. Otóż konwalia ma­
jowa (conuyallaria maialis) na

mocy rozporządzenia Ministra
Leśnictwa i Przemysłu Drzew­
nego z dn, 28.02.1957 r. (Dz. U.
nr 15, poz. 78) uznana została ja­
ko jedna z roślin podlegających
ochronie częściowej.

W związku z tym, pozyskiwa­
nie ze stanu dzikiego tych ro­
ślin lub ich części mogą doko­
nywać jedynie osoby upoważ­
nione do tego przez instytucje
zainteresowane zbiorem roślin.

Wydanie upoważnienia wymaga
uprzedniej zgody wojewódzkie­
go konserwatora
Uważam, że

Czytelników o

właściwościach

rośliny bez
a także podjęta ostatnio i w in­
nych czasopismach zachęta do
zbieractwa ziół może przyczynić
się do wyginięcia tych cennych
roślin. Bo właśnie ich piękno i
właściwości lecznicze powodują
ich stopniowy zanik.

Strażnik Ochrony Przyrody
MARIAN SAJAK

os. Piastów 7/17, Kraków

przyrody,
poinformowanie

tak atrakcyjnych
leczniczych tej
tej informacji,

(TG)

w dziedzinie stanowienia norm

prawnych i realizowania tych
norm.

Czy wiele takich obiektów się
zachowało? Mimo zniszczeń wojen­
nych i innych kataklizmów dzie-
jowyA — tak. Są budynki, w któ­
rych odbywały się sejmy, jest wie­
le starych obiektów sądowych,
więzień, miejsc straceń, narzędzi
tortur, insygniów sprawowania
władzy.

Zdaniem prof. Maisela, Kraków
ma szczególnie wiele zabytków,
interesujących archeologów prawa,
od sali poselskiej na Wawelu zaczy­
nając, przez więzienie św. Michała
aż na wspaniałym zbiorze narzędzi
tortur w Domu Matejki kończąc
Znamy również dokładnie miejsca,
gdzie wykonywano wyroki

Dla polskich miast, rządzących
się przeważnie mniej lub

zmodyfikowanym prawem
burskim rytuał egzekucj
ten sam. W zależności od

kary skazańca oprowadzano wokół
ratusza, szarpiąc mu skórę rozża­
rzonymi do czerwoności cęgami, a

potem obcinano członki lub łama­
ne kołem, bądź też wywożono za

miasto na miejsce straceń, gdzie —

przy mniejszym udziale gawiedzi —

wieszano. ewiartowano, łamano,
smagano...

W polskich muzeach -

w Krakowie — zachowały
ski sędziowskie, łańcuchy
strzów i cechmistrzów

buzdygany, pierścienie,
kawsza formalnie laska
strzowsko-sędziowska jest
rzelowie: na jej gałce osadzone są
4 głowy, w tym jedna trupia. Gdy.
sędzia przekręcił tą ostatnią —

oznaczało to dla podsądnego wyrok
śmierci...

Na pocieszenie możemy zdradzić,
iż — jak wynika z książki — jako
nacja nie byliśmy zbyt pomysło­
wi w wymyślaniu nowych kar, że
miast butów hiszpańskich, które
nie weszły w Rzeczpospolitej Oboj­
ga Narodów do powszechnego uży­
cia, stosowaliśmy najchętniej kon-

wencjalne łamanie kołem, przy­
piekanie, czy wbijanie na pal. Kat
toruński uważał — na co mamy
dokument — że najbardziej sku­
teczną, bo wymuszającą zeznania
metodą jest pryskanie pod pachy
gorącą siarką. .Cóż to za metody w

więcej
magde-

bywał
stopnia

również
się la-
burmi-

berła,
Najcie-
burmi-

w Ku-

W 42 numerze „Echa” uka­
zała się notatka pt. „Lekarz
wyjazdowy” przedstawiająca
perypetie związane z zała­
twieniem wizyty domowej
lekarza dla pacjentki, u któ­
rej wystąpiła bardzo wyso­
ka temperatura. W związku
z tą notatką otrzymaliśmy
pisma od dyrektora Zespołu
Opieki Zdrowotnej nr 3
„Krowodrza” — lek. Maria­
na Jerzego Gomułki oraz od
lekarza wojewódzkiego —

Zdzisława Wójcika, które (z
niewielkimi skrótami) wraz

z komentarzem autora no­
tatki zamieszczamy poniżej.

(red.)

„W związku z artykułem
w 42 numerze Waszego dzien­
nika pt. „Lekarz wyjazdo­
wy” — Dyrekcja ZOZ nr 3

„Krowodrza” uprzejmie wy­
jaśnia:

Zgodnie z zarządzeniem
Lekarza Wojewódzkiego w

Krakowie nr 9/82 z dnia
9.02.1082 na terenie

dzielnicy w wolne od

soboty czynne są
przychodnie dyżurne,
w godzinach dopołudniowych
przyjmują zgłoszenia wizyt
domowych. Wizyty zgłaszane
po godz. 12 przyjmowane są

i wykonywane być winny
przez podstację Pogotowia
Ratunkowego. W godzinach
popołudniowych dyżurna
przychodnia — ze względu na

jednoosobową1- obsadę w po­

naszej
pracy

cztery
które

radniach ogólnej i pedia­
trycznej — nie wykonuje wi­
zyt domowych, informacja
więc udzielona przez reje­
stratorkę była zgodna z obo­
wiązującymi w tej mierze
na terenie Krakowa przepi­
sami, gdyż w godzinach po­
południowych „lekarzem
wyjazdowym” i karetką dys­
ponuje pogotowie, a opusz-

ZOZ nr 3 „Krowodrza” w

Krakowie, Wydział Zdrowia
i Opieki Społecznej Urzędu
Miasta uzupełniająco infor­
muje:

Zgodnie z obowiązującymi
przepisami — w każdą sobo­
tę na terenie wszystkich
dzielnic Krakowa czynne są
4 dyżurne przychodnie mię-
dzyrejonowe, które udzielają

porównaniu z „atrakcjami”, które

wymyślali dla swoich klientów kaci
z Niemiec, Francji czy Hiszpanii!

W książce prof. Maisela znajdzie
się również bogaty materiał ikono­
graficzny na temat znaków i bu­
dynków granicznych. 1 znowu sze-

rcko uwzględniony jest tu Kraków
i okolice: mamy w naszym mie-

• ście dobrze zachowane, choć bez­
sensownie użytkowane i niszczone,
rogatki w okolicach Igołomi i Po-
biednika są budynki celne na pół­
noc od Krakowa można znaleźć
wiele śladów świadczących, że tu
właśnie przeorywała polskie ziemie

granica zaborów.
Nim sięgniemy po książkę poz­

nańskiego naukowca (na pewno -

choć adresowana do wąskiego, spe­
cjalistycznego grona czytelników —

stanie się ona bestsellerem) spró­
bujmy w czasie spaceru po Krako­
wie spojrzeć na nasze zabytki o-

kiem „archeologa prawa”. Mamv

przecież i tron na Wawelu i od­
znaki cechowe w Muzeum Histo­
rycznym „kuny” pod
Mariackim, pręgierz w

kach...
Po szczegóły badań prof.

odsyłamy zaś Czytelników do naj­
bliższego numeru „Przekroju” (b)

kościołem

Mydl ii-

Maisela

Czaszka przestępcy,
wa, po ścięciu, nabita

ktorego
była na

Po wychowawczym -

bezpłatny?
Czytelniczka. Wykorzystują

3-letni urlop wychowawczy,
który kończy się 30 VI br. Ze

względów rodzinnych chciała­
bym jeszcze przez pewien czas

nie pracować. Czy mogę od za­
kładu pracy uzyskać po 30 VI
br. zwykły urlop bezpłatny?

Zakład pracy może (lecz mc

musi) udzielić Pani zwykłego
urlopu bezpłatnego, zależy to od

decyzji kierownictwa. Zaznacza­
my jednak, że niektóre zakłady
pracy nie są obecnie uprawnio­
ne do udzielania urlopów bez­
płatnych pracownikom. (JP)

Wskazuje pracownik
R. T. Wykonuję pracę nakład­

czą dla dwóch różnych zakła­
dów; który z nich ma wypłacać
rekompensatę?

Pracownikowi zatrudnionemu
w więcej niż jednym zakładzie

pracy, rekompensata przysługuje
od zakładu wskazanego przez
pracownika. Dotyczy to również
Pana, jako osoby wykonującej
pracę nakładczą. (z'ń

Nie przedłużono
J. W. Czy przepisy obowiązu­

jące w zeszłym roku, a dotyczą­
ce przejścia na wcześniejszą
emeryturę, zachowały swoją wa­
żność i na rok bieżący?

Nie. Na podstawie przepisów
należało zgłosić wniosek o przej­
ściu na wcześniejszą emeryturę
do dnia 31 grudnia 1981 roku. Do
tego też dnia należało spełnić
warunki. (mar)

Zmusić nic można
Jan W. Czy po rozwodzie (któ­

ry zapadł z wyłącznej winy mo­
jej byłej żony), mogę zmusić b.

żonę, aby powróciła do poprze­
dnio noszonego nazwiska? Za­
znaczam, że b. żona prowadzi
niewłaściwy tryb życia, a nosi
nadal moje nazwisko co od­
bija się i na mojej opinii?

Pańska b. żona może z wła­
snej swej woli powrócić do na­
zwiska noszonego przed rozwo­
dem. natomiast nie ma prawnej
możliwości, aby ją do zmiany
nazwiska zmusić.

Do wglądu w ZIS-ie
J. M. Gdzie mógłbym się za­

poznać z wykazem chorób za­
wodowych. Szczególnie interesu­
ją mnie choroby występujące
wśród górników, pracowników
służby zdrowia i w biurach pro­
jektów.

Do wglądu — wykaz chorób
zawodowych — udostępni
ZUS, Kraków, Pędziehów

Panu
27.
(mar)

dyżurnychpracownikom
przychodni.

Natomiast Wydział tut. uz-

naje za nieprawidłowe po­
stępowanie personelu Podsta­
cji Pogotowia Ratunkowego
przy ul. Piastowskiej. Po

godz. 12, dyspozytorka Pod­
stacji winna była przyjąć bez
zbytecznych dyskusji zgło­
szenie wizyty domowej do

Śladem naszyrli nbsaliBikocfi

Jeszcze o sprawie
„lekarza wyjazdowego"

czenie stanowiska pracy
przez lekarza dyżurnego na­
szej przychodni spowodować
mogłoby sytuację analo­
giczną, jak opisywana w

przypadku konieczności u-

dzielenia pomocy na terenie

przychodni...
Dyrektor ZOZ nr 3

lek. MARIAN J. GOMUŁKA

„W związku z notatką pra­
sową pt. „Lekarz wyjazdo­
wy” zamieszczoną w „Echu”
z dnia 11 maja br. oraz w

nawiązaniu do odpowiedzi
na tę notatkę przekazanej
redakcji przez Dyrekcję

porad ambulatoryjnych oraz

wykonują wizyty domowe.

Zgłoszenia na wizyty domo­
we są przyjmowane do go­
dziny 12. Po tej godzinie wy­
konywanie wizyt domowych
w przypadkach zachorowań

przyjmuje Pogotowie Ratun­
kowe. Niemniej w sytuacjach
nagłych o odmowie wykona­
nia wizyty domowej po godz.
12.00 winien decydować le­
karz dyżurny, a nie rejestra­
torka. Wydział tut. skierował
do Dyrektora ZOZ nr 3 pis­
mo zobowiązujące go do

przypomnienia o obowiązy­
waniu tej zasady Wszystkim

■zachorowania oraz określić —

chociażby w przybliżeniu —

godzinę przyjazdu lekarza,
uwzględniając pierwszeń­
stwo nagłych wypadków,
zwłaszcza komunikacyjnych.

W związku z tym Wydział
tut. zobowiązał
Krakowskiego
Ratunkowego do
nienia podległym
kom zasad obowiązujących
przy przyjmowaniu i wyko­
nywaniu wizyt domowych
we ■wszystkie soboty od go­
dziny 12 (...).

Lekarz Wojewódzki
lek. ZDZISŁAW WÓJCIK

OD REDAKCJI:

Pisząc krytyczną notatkę
na temat pracy służby zdro­
wia, konkretnie o trudnoś­
ciach z uzyskaniem wizyty
domowej lekarza, chcieliśmy
u osób odpowiedzialnych za

organizację tej publicznej
służby wywołać refleksję, że
obecna organizacja nie jest
rozwiązaniem idealnym. Na­
szym zdaniem Pogotowie
winno być bowiem używane
wyłącznie do niesienia pomo­
cy w nagłych wypadkach,
tak by interwencja była na­
tychmiastowa, z największy­
mi szansami przyniesienia
pomocy. Natomiast przychod­
nie powinny mieć taką obsa­
dę lekarską, także „lekarzy
wyjazdowych”, by mogły u-

dzielać pomocy chorym przez
cały czas trwania ich . pracy.
Wiąże się to zapewne z kosz­
tami, ale w dziele
pomocy
fundusze,
organizację
się bezwzględnie powinny. 1

wracając dziś do sprawy, raz

jeszcze podnosimy postulat
takiego rozwiązania organiza­
cyjnego, w którym Pogoto­
wie będzie obsługiwać tylko
wymagające natychmiastowej
pomocy przypadki, natomiast

pacjenci, którzy rozchorują
się nie tylko do godziny dwu­
nastej, będą mogli zwrócić
się o wizytę domową do swo­
jej, czy też dyżurnej, przy­
chodni i pomoc tę bez kło­
potów otrzymają.

Decydują zarobki
U. L. Co decyduje o wysokości

zasiłku rodzinnego pobieranego
na dzieci?

Decyduje dochód w przelicze­
niu na jednego członka rodziny
miesięcznie. Jeżeli średnia prze­
kracza 3500 zł — zasiłek wypła­
cany jest w wysokości podsta­
wowej, natomiast w pozostałych
trzech grupach do 2000 zł, od
2000do2500złiod2500do

3500 zł — zasiłek podwyższony,
zróżnicowany w zależności od

grupy. (mar)

Parę ciepłych słów
J. J. Jestem starszą, osamo­

tnioną osobą. Przynajmniej od
czasu do czasu chciałabym usły­
szeć parę ciepłych słów. Czy mo-

gę skorzystać z Telefonu Zau­
fania?

Anonimowy Przyjaciel jakim
jest Telefon Zaufania Służby
Zdrowia (33-71-37) radzi i poma­
ga ludziom osamotnionym, zagu­
bionym. Krakowski Telefon Za­
ufania czynny jest codziennie,
również w niedziele i dni wolne
od pracy w godz. 16—22. (mar)

Zbiór ziół

ludziom
na jak

pracy,

niesienia

chorym,
najlepszą

znaleźć

Dyrekcję
Pogotowia
przypom-

pracowni-

Zainteresowani. Stale wzrasta

zainteresowanie leczeniem- zioła­
mi. Chciałabym zarobkowo za­
jąć się ich zbieraniem,

Fachową informację jakie zio­
ła należy zbierać i w jaki spo­
sób uzyskać można łącznie z ce­
ną skupu w każdy wtorek w

punkcie skupu „Herbapolu” ul.
Warszawska 19, ew. w dziale

kontraktacji „Herbapolu” ul.

Chałupnika 14. (Olsza, okolica ul.
Pilotów). (mar)

Przyjemność kosztuje
T. R. He -wynosi obecnie opła­

ta za przebywanie w izbie wy­
trzeźwień?

Zgodnie z najnowszym rozpo­
rządzeniem, opłata za pobyt w

izbie wytrzeźwień (łącznie z u-

sługami) została podniesiona o

400 zł i wynosi obecnie 800 zł.

_ _ _
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FABRYKA URZĄDZEŃ GÓRNICZYCH „GEORYT“
w Krakowie

zatrudni 5 pracowników
na stanowiska:

@ GALWANIZERÓW • HARTOWNIKÓW

Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych informacji udziela
Dział Głównego Specjalisty d/s Pracowniczych — Kraków, ul.
Rydlówka 5 (Mateczny), tel. 66-30-22 w. 30 i 31.

PRZETARGI

Stacja Oceny Odmian w Węgrzcach ogłasza, że sprzeda W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO 2 konie, każdy w wieku dwu
lat. Cena wywoławcza konia ustalona cennikiem POZH, wynosi
85100 zł i może być zmieniona w dniu przetargu po zważeniu zwie­
rząt.

Przetarg odbędzie się w dniu 11 VI 1982 r., o godz. 12, w Stacji
Oceny Odmian w Węgrzcach.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy wpłacić
w kasie Stacji, najpóźniej do godziny 11 w dniu przetargu.

Zwierzęta można oglądać w dniach od 3 VI do 9 VI br., w godzi­
nach 12—14.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiązku po­
dania przyczyny.

PRACA

FRYZJER(-KA) męski, może być ren-

cista(tka) — potrzebny. Lipold, Kra­
ków, Waryńskiego 23. g-9363

UCZNIA do nauki zawodu przyjmie
zakład ślusarski — Stanisław Słowik,
Rakowicka 65. g-9491

MURARZY, Tynkarzy i pomocników
do pracy stałej — przyjmie zakład
budowlano-remontowy, Z. Buchta.

Zgłoszenia: tel. 44-42-24, po godz. 18
lub os. Sportowe 30 m 4.

DEKARZA-blacharza i pomocnika
przyjmie zakład dekarski — Adam

Danyluk, tel. 48-39-24.

PRZYJMĘ opiekunkę do małego
dziecka na bardzo dobrych warun­
kach. Zgłoszenia: Zamojskiego 12.

CZELADNIKA samodzielnego i
uczniów przyjmie zakład malarski, J.

Jurkiewicz, Grodzka 32.

UCZNIA do nauki zawodu oraz mon-

tera-spawacza instalacji sanitarnych
zatrudni zakład instalacji sanitar­
nych, Władysław Rodacki, Kraków,
ul. 1 Maja 7. g-9450

NAUKA

KURSY tańca towarzyskiego organi­
zuje KUSP ..Gromada”. Wpisy: Kra­
ków. ul. Floriańska 20, w godz.
12—15.30, tel. 22-28-56 .

5353232323484853235323234853005348534853234823485323

Fabryka Samochodów

MAŁOLITRAŻOWYCH

P0LM0
ZAKŁAD NR 2 W TYCHACH

ZATRUDNI

munterów-mechaników samochodowych + lakierników samo­
chodowych spawaczy gazowych i elektrycznych ♦ galwani­
zerów ślusarzy remontowych i narzędziowych ♦ zgrzewa-

ezy tłoczarzy w metalu ♦ kontrolerów jakości wyrobów >

tokarzy Q szlifierzy > frezerów ♦ robotników magazyno­
wych 0 pracowników niewykwalifikowanych do przyuczenia
zawodu <& pracowników fizycznych w niepełnym wymiarze

godzin (emerytów i rencistów)

Ponadto przedsiębiorstwo zatrudni:

— absolwentów zasadniczych i średnich szkół zawodowych
oraz absolwentów Ochotniczych Hufców Pracy w wyżej
wymienionych zawodach.

Nowo przyjętym pracownikom zamiejscowym Zakład zapewnia:
~ zakwaterowanie oraz wyżywienie na zasadach częściowej

odpłatności, w stołówkach i bufetach prowadzonych w za­
kładzie i na terenie osiedli mieszkaniowych

— możność wypoczynku w ramach organizowanych wycieczek
sobotnio-niedzielnych

— wczasy we własnych ośrodkach w górach i nad morzem

oraz wiele imprez kulturalno-oświatowych i sportowych
organizowanych w Zakładowym Domu Kultury i Zakłado­
wym Klubie -Sportowym „FASAMA”
Zakład posiada nowoczesny Ośrodek Dydaktyczno-Szkole­

niowy, w którym można uzyskać wykształcenie zawodowe
i średnie, względnie uzyskać tytuł robotnika wykwalifikowa­
nego.

Zakład organizuje w rdinach doskonalenia zawodowego kur­
sy zawodowe kształcące v. zawodach.

suwnicowy — operator — ustawiacz maszyn — spawacz
i innych

Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy Pracowni­
ków Przemyślu Maszynowego.
Ponadto Zakład zapewnia:
— po roku pracy ekwiwalent pieniężny za węgiel
-- nagród,-, jubileuszowe . funduszu zakładowego
— dodatek stażowy po 5. 10, 15 i 20 latach pracy, w wysokości

5%10%15%-20%

Komplet dokumentów wymaganych przy przyjęciu do pracy:
iFwód osobisty — legitymacja ubezpieczeniowa (z aktualnym
wpisem dot. sposobu rozwiązania umowy o pracę oraz adno­
tacją o wysokości zarobków) — książeczka wojskowa — świa­

dectwo pracy — świadectwo szkolne

ADRES: Fabryka Samochodów Małolitrażowych „Polmo”,
Zakład nr 2 w Tychach, ul. Oświęcimska 401, 43-100 Tychy.

Dojazd do Zakładu z Katowic autobusem nr 21 lub pocią-
V :n dn Bierunia Starego

MATRYMONIALNE

SAMOTNY, technik, bez nałogów,
pozna Panią, intelektualistkę, do lat
50, najchętniej kresowiankę. Cel ma-

trymonalny, Oferty 6447 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KAWALER, po pięćdziesiątce, wy­
kształcenie średnie, wzrost 160, uczci­
wy, bez nałogów, pozna w celu ma­
trymonialnym panią lat 38—48, niepa­
lącą, kulturalną. Oferty 9382 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

KULTURALNY, samotny wdowiec,
lat 77, posiadający komfortowe mie­
szkanie, poszukuje samotnej pani o

dobrym sercu. Cel matrymonialny.
Oferty 9435 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

WDOWA, lat 34, bezdzietna, niezależ­
na materialnie, posiadająca mieszka­
nie, samochód — pozna Pana do lat
45. przystojnego, bez nałogów. Cel

matrymonialny. Fotooferty mile wi-.
dziane. Dyskrecja zapewniona. Ofer­
ty 9573 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KU NO

MAŁY, przenośny, kolorowy telewi­
zor nowy — kupię. Tel. 11 -37-39, po
godz. 17 . g-9379

SŁOWNIK techniczny polsko-nie­
miecki i niemiecko-polski — kupię.
Tel. 44-09-83. g-9466

DWIE opony 14-calowe do Skody —

kupię. Marian Kopeć, Kraków, ul.
Półkole 5/22. g-9515

PÓŁOS do Skody 105 — kupię. Wie­
liczka, tel. 598. g-9570

APARAT fotograficzny — Praktica
PLC-3 z Pancolarem — kupię. Tel.
34-45-64. g-9569

SPRZEDAŻ

SAMOCHÓD Moskwicz 412 — sprze­
dam. Tel. 44-58-10. g-9149

ŁADĘ 1500. rok 1977 — sprzedam.
Kraków, tel. 33 -12-51, po godz. 16.

ZESTAW nagłaśniający Ełtron 100 W
— sprzedam lub zamienię na telewi­
zor kolorowy. Ul. Krasickiego 21/96.

g-7228/Prz

ELEKTRON Color nowy — sprzedam.
Oferty 9386 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

JADALNIĘ stylową — sprzedam.
Kraków, Zacisze 2/7 a, wtorek, godz.
18—20. g-9385

TELEWIZORY: Rubin. Szecherezada.

pralkę z wirówką Aurika. meble kal-
waryjskie używane, piec akumula­
cyjny - kominek — sprzedam. Tel.
11-37-39, po godz. 17 . g-9380

ZESTAW segmentu młodzieżowego
..Lolek” oraz dywan — sprzedam.
Kraków, Prądnik Biały, ul. Kluzeka
5/70. w godz. 13—19. g-9469

ROWER damski z przerzutkami m-ki
„Gazela” — sprzedam. Tel. 43-18-80.

po godz. 16. g-9388

KAROSERIĘ Warszawy wraz z silni­
kiem — sprzedam. Adres: Józef
Szczurek, Rudnik 228, 32-440 Sułko­
wice. g-9490

50 M2 mozaiki dębowej — sprzedam.
Ul. Barbary 10/19, w godz. 17—20.

FORD Taunus 1300, rok prod. gru­
dzień 1977 — sprzedam. Ul . K . Wal­
lenroda 59/14. g-9477

----------------------------------------- ----------

ENCYKLOPEDIĘ czterotomową, dzie­
ła Norwida, sztukę Wisłockiej —

sprzedam. Oferty 9421 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

50 M2 parkietu dębowego, silnik no­
wy uzbrojony do Fiata 1500, Fiata
125 p pięcioletniego — sprzedam. Ul.
Okólna 8/46. wieczorem.

NOWĄ pompę wodną do Forda Tau-
nusa oraz 0.5 t blachy ocynkowanej
— sprzedam. Tel. 44-01-84.

OBRĄCZKI i pierścionki złote -

sprzedam. Oferty 9500 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

FLIZY czeskie, 12 m2, dywan belgij­
ski nowy 2,5x3,5 — sprzedam. Os.
Kolorowe 26/9. g-9445

TRABANT 600 combi, stan dobry —

sprzedam. Kraków, os. Piastów 31/64.

MASZYNĘ dziewiarską dwupłytową
nową — sprzedam. Kraków, Nullo
14/25. g-9438

FIATA 126 p 650, rok 1982 — zamienię
na 125 p. Oferty 9512 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ŁADNĄ suknię ślubną z welonem na

szczupłą osobę -- sprzedam. Kraków,
os. Piastów 49/58. g-9553

“Tb kale ~

MIESZKANIE własnościowe, super-
komfortowe -- kupię. Podać cenę i

lokalizację. Oferty 9567 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

POLANICA Zdrój! Sprzedam lub za­
mienię willę z ogrodem na mieszka­
nie własnościowe w Krakowie, mi­
nimum 3-pokojowe, najchętniej oko­
lice 18 Stycznia. Tel. 33-03-24. g-9436

KUPNO — sprzedaż mieszkań własno­
ściowych poleca biuro pośrednictwa
— mgr A. Koszek, Kraków, Dzier­
żyńskiego 8, tel. 33 -67-69, poniedziałki,,
środy, godz. 10—17.

W ŚRÓDMIEŚCIU 2 pokoje, kuchnia
własnościowe i garsonierę superkom-
fortową — zamienię na 3—4-pokoje
superkomfortowe, własnościowe,
Śródmieście. Oferty 9532 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

BEZDZIETNE małżeństwo poszukuje
mieszkania w okolicach Wieliczki.
Wiadomość: Kraków, ul. Wielicka
78/48. g-9026

MIESZKANIE trzypokojowe, włas­
nościowe. komfortowe, parterowe, 90
m2, ogródek, garaż — zamienię na

dwupokojowe, superkomfortowe. oko­
ło 50 m2, I lub II piętro, garaż. Pe­
ryferie wykluczone. Oferty 9215
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

STUDENCI poszukują samodzielnego
mieszkania w Krakowie lub okoli­
cach. Oferty 9226 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SPRZEDAM M-4 „Locum” własnoś­
ciowe, 60 m2, superkomfortowe, na

Azorach. Oglądać: ul. Swobody 9/42,
środy, czwartki, godz. 17—19. g-9132

ZAMIENIĘ M-3 superkomfortowe. 37
m2, Kozłówek — pokój, kuchnia,
komfortowe, 48 m2, Krowodrza na

dwupokojowe, superkomfortowe, z

jasna kuchnia, balkonem. Tel.
55-13-73. g-9245

MAŁŻEŃSTWO poszukuje pokoju z

kuchnią lub garsoniery, Czynsz płat­
ny z góry. Oferty 9145 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KUPIĘ małe mieszkanie 2-pokojowe
własnościowe, ew. garsonierę, w Kra­
kowie. Oferty 9239 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

M-4 koło Myślenic zamienię na Kra­
ków. Warunki korzystne. Tel. 66-38-27.

g-9138

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne poszukuje
pokoju lub garsoniery. Czynsz płat­
ny z góry. Tel. 37-57-68, po godz. 16.

g-9146

2-POKOJOWE, superkomfortowe (Bro-
nowice), zamienię na większe. W
rozliczeniu może być garsoniera.
Oferty 9151 z ..Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

GARSONIERĘ w Nowej Hucie, tele­
fon — zamienię na większe. Tel.
48-21-59. g-8706

GARSONIERĘ superkomfortową. 25
m2, z loggią, I piętro, ul. Nullo —

zamienię na mieszkanie większe.
Oferty 8705 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

PRACOWNIK naukowy — kobieta —

poszukuje DOkoju z wvgodami, oko­
lice centrum. Oferty 8788 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KROWODRZA — mieszkanie super­
komfortowe, trzypokojowe, własnoś­
ciowe — zamienię na dwa mniejsze,
w tym jedno własnościowe. Oferty
8807 ’ ..Prasa” Kraków. Wiślna 2.

GARSONIERĘ, 39 m2, Nowy Bieża­
nów — zamienię na większe w Pod­
górzu. Oferty 8810 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MATKA z dzieckiem poszukuje sa­
modzielnego pokoju z kuchnią lub
mieszkania dwupokojowego, względ­
nie garsoniery, najchętniej w Nowej
Hucie. Czynsz kwartalnie. Oferty
8717 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

SPRZEDAM własnościowe pokój z ku­
chnia, wymagające remontu. Oferty
8746 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PIELĘGNIARKA z mężem i dziec­
kiem poszukuje pokoju za pomoc
przy chorej lub starszej osobie. Ofer­
ty 8749 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

BĘDZIN! M-3 własnościowe, 50 m2
— zamienię na Kraków, Oferty 8989
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

2-POKOJOWE, komfortowe mieszka­
nie, 55 m2. Podgórze — zamienię na

podobne na Krowodrzy Tel. 37-63-42
wieczorem. g-8973

SUPERKOMFORTOWE mieszkanie. 37
m2 — zamienię na inne, do pierwsze­
go piętra. Tel. 33 -11 -77 . g-9051

NA bardzo korzystnych warunkach
zamienię ładny komfortowy pokój z

kuchnią, 38 niz, ogrzewanie elektry­
czne, I piętro, w centrum Krakowa
— na dwa pokoje z kuchnią, Oferty
9075 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DĄBROWA Górnicza! 2 pokoje z ku­
chnią, 47 m2, superkomfortowe, bal­
kon — zamienię na podobne super­
komfortowe, w Krakowie. Oferty 9069
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO poszukuje mieszka­
nia. Chętnie oferuje pomoc domową.
Oferty 8998 „Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

MAŁŻEŃSTWO poszukuje garsoniery.
Tel. 22-80-21, do godz. 15. g-8999

SPRZEDAM własnościowe pokój z ku­
chnią, samodzielne, centrum Krako­
wa (ustęp, łazienka — na korytarzu).
Marta Paluch, Gdynia, Hodowlana
15/15. g-9002

DWA pokoje z kuchnią, superkom­
fortowe -- zamienię na dwa oddziel­
ne. Oferty 8995 .Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

RZESZÓW’! 2 pokoje, kuchnia, dyże,
słoneczne, komfortowe, telefon, kwa­
terunkowe. centrum, zamienię na po­
dobne mniejsze w Krakowie. Oferty
pisemne: Biuro Ogłoszeń, Rzeszów,
„G-3526”. K-2J38

NIERUCHOMOŚCI

SZCZYRZYC! Parcelę budowlaną
7-arową, atrakcyjną, uzbrojoną —

sprzedam. Oferty 9204 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

SPRZEDAM parcelę w Krakowie.
Czyżyny, ul. Centralna 33. g-9206

POŁOWĘ domu - 3 pokoje, garaż,
ogródek - w Krakowie na Woli
Justowskiej sprzedam. Oferty 9247
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

DZIAŁKĘ pod dom letniskowy lub
chatę wiejską w nowosądeckim —

kupię. .Oferty. 9^37. „Prasa” Kraków,
Wiślna 2

WIEJSKĄ chatę k. Gdowa z 53 ara­
mi — łąka, las (potok) — zamienię
na garsonierę własnościową w Kra­
kowie. Oferty 8785 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SPRZEDAM działkę rekreacyjną na

Bielanach. Wiadomość: Kraków,
Zdrowa 13/98, po godz. 18. g-8835

SPRZEDAM komfortowy dom jedno­
rodzinny. Oferty 8839 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KUPIĘ działkę budowlaną w okoli­
cach Krakowa, najchętniej w Zabie­
rzowie, Szczyglicach lub Rząsce.
Oferty 9080 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

WCZASY

RABKA! Dzieci przyjmuję. Jacek
Biela, Rabka, ul. Garncarska 16, tel.
300-60 wew. 216, w godz. 7—15. g-8718

Do wynajęcia na wczasy domki
kempingowe nad morzem. Gdynia, ul.
Bolesława Prusa nr 13 — Miedzia­
nowsk a. g-9060

ŻEGOCINY! Do wynajęcia pokój
komfortowy, czerwiec — październik.
Tel. 37-13-70. g-8988
“ ZGUBY

ZNALEZIONO psa owczarka nie­
mieckiego. Wiaaomość: tel. 33-52-08,
po godz. 20. g-9579

ZNALAZCĘ siatki pozostawionej na

przystanku tramwajowym Podwale —

nagrodzę. Tel. 11 -77-55, wew. 375.

ZNALEZIONO zegarek damski. Tel.
55-10-11 wew. 144, godz. 20—21 . g-9513

BILSKA Kazimiera, zam. Kokotów
158, zgubiła 20.V . 1982 r. wkładkę zao­
patrzeniową Ag 157901 do dowodu o-

sobistego WL 17522-36, wydaną przez
Spółdzielnię Pracy „Połgał” Krattów.

g-&552

ZAPAŁA Tadeusz, zam. Raciborowice
87, zgubił w dniu 13. V. 1982 r.

wkładkę zaopatrzeniową nr Ag 767018
do dowodu osobistego nr ZL 2505GÓ4,
wydaną przez „Prefabet”—Kraków.

g-9449

GŁOWA Maria, zam. Skawiną, ul.
Ogrody 10/39, zgubiła w dniu* 9.V.

1982 r. wkładkę zaopatrzeniową nr

Ag 562559 do dowodu osobistego nr

AB 6706435, wydaną przez Urząd
Miasta Krakowa. g-9427

ALDA Stefania, zam. Kraków, os.

Urocze 4/25, zgubiła 24.V . 1962 r.

wkładkę zaopatrzeniową nr Ag
086657 do dowodu osobistego nr ZL
3128801, wydaną przez Dyrekcję Roz­
budowy Miasta Krakowa I. g-9504

WITEK Roman, zam. Nowa Huta, os.

Na Wzgórzach 17A/24, zgubił w dniu
15.V. 1982 r. wkładkę zaopatrzeniową
nr Ag 927207 do dowodu osobistego
nr AB 8634963, wydaną przez Kom­
binat Huta im. Lenina. g-9497

KLIMAŃCZYK Agata, zam. Kraków,
ul. Kryniczna 17/7, zgubiła dnia 24.V .

1982 r. wkładkę zaopatrzeniową nr Ag
293254 do dowodu osobistego nr CS
1438037 oraz nr Ag 293248 dla męża
Józefa i nr Ag 293249 dla syna Bog­
dana do dowodu osobistego nr AB
7600109. wydane przez Spółdzielnię
Pracy „Asko-Wytwórczość” Kraków.

g-9478

OŚRODEK SZKOLENIA

ZAWODOWEGO KIEROWCÓW
LIGI OBRONY KRAJU W

ul. Zwierzyniecka
ogłasza przyjęcia

KRAKOWIE

26,
na

przyspieszony KURS
WYx^ADU»VCOW PRZEFISOW RUCHU DROGOWE­
GO (B INSTRUKTORÓW NAUKI JAZDY @ IN­
STRUKTORÓW ZAJĘĆ PRAKTYCZNYCH — w za­
kresie kursów samochodowych kat. „B i C".

Zajęcia będą się odbywać w godz. 7—15, od dnia 7 do 21
czerwca 1982 r.

Po ukończeniu kursu Ośrodek gwarantuje przyjęcie do pra­
cy, na pełnym etacie lub na warunkach umowy-zlecenia.

Zgłoszenia przyjmuje ośrodek przy ul. Zwierzynieckiej 26,
pokój nr 12.

Ilość miejsc ograniczona.

PAŃCZYSZYN Krystyna, zam. Kra­
ków. ul. Skawińska 14/12, zgubił-a
wkładkę zaopatrzeniową nr Ag
143852/H1/71, do dowodu osobistego
seria WL 0440312, wydaną przez U-
rząd Dzielnicowy Kraków-Sródmieś-
Cie. g-9482

WOŻNIAK Piotr, zam. Paczółtowice
251, zgubił wkładki zaopatrzeniowe
nr Ah 503489 do dowodu osobistego
RH 2618126 oraz nr Ah 508490 dla żo­
ny Anieli do dowodu osobistego RH

2618127, wydane przez Urząd Miasta
i Gminy Krzeszowice. g-&498

KOZAK Małgorzata, zam. Kraków,
Prokocim, ul. Wielicka 226/41, zgu­
biła w dniu 2.V . 1982 r. wkładkę zao­
patrzeniową nr Ah 561751 do dowodu

osobistego nr AB 2950300, wydaną
przez Krakowski Szpital Specjali­
styczny im. Dr Anki. g-9502

WÓJCIK Halinie, zam. w Tenczynku
656, skradziono w dniu 25.V . 1982 r,
wkładki zaopatrzeniowe nr Ah 505336
oraz nr Ah 565337 dla syna Marcina,
nr Ah 505338 dla córki Teresy — do
dowodu osobistego nr AB 0712885. wy­
dane przez Urząd Miasta i Gminy
Krzeszowice. g-9422

KARPIŃSKI Ryszard, zam. Kraków,
Lentza 4/44, zgubił wkładki zaopa­
trzeniowe nr Ah 542821 oraz nr Ah
542822 dla córki Iwony — do dowo­
du osobistego nr WL 1738'975, wydane
przez MPK—Kraków. g-9415

PAŁKA Ryszard, zam. Czerna 24,
zgubił dnia 5.III . 1982 a-, wkładkę zao­
patrzeniową nr Ah 505917 do dowodu
osobistego nr ZL 3912250, wydaną
przez SKR — Nowa Góra. g-9394

SOWIŃSKIEJ Marii, zam. Kraków,
ul. Blich 6/23, skradziono w dniu
25.V. 1982 r. wkładkę zaopatrzeniową
nr Ab 589385 do dowodu osobistego
nr ZL 2783196, wydaną przez PKP

Kraków—Płąszów. g-9414

MAJCHERCZTK Marian, zam. Polan­
ka 78, zgubił w dniu 4.V . 1982 r.

wkładkę zaopatrzeniową nr Ag 858394
do dowodu osobRTego nr AB 5231423,
wydaną przez Urząd Miasta i Gminy
w Skawinie. g-9404

WŁOCH Józef, zam. Nowa Huta, os.

Tysiąclecia 7/85, zgubił w dniu 22.V.
1S82 r. wkładki zaopatrzeniowe nr

Ag 767320 i nr Ag 767321 dla syna
Andrzeja do dowodu osobistego nr

ZL 3374381, wydane przez „Prefabet”
—Kraków. g-9395

BOCZOŃ Joanna, zam. Kraków, ul.
Weissa 14/53. zgubiła w dniu 22.V .

1982 r. wkładkę zaopatrzeniową nr

Ag 211351 do dowodu osobistego^ AB
6097141, wydaną przez Muzeum Hi­
storyczne m. Krakowa. g-9390

KONIECZNA Urszula, zam. Kraków,
os. Centrum A 1/103, .zgubiła w dniu
22.V. 1982 r. wkładkę zaopatrzeniową
nr Ag 211406 do dowodu osobistego
nr AB 6112755. wydaną przez Muze­
um Historyczne m. Krakowa, g-9391

TROJAN Danuta, zam. w Nowej Hu­
cie, os. Teatralne 31/32. zgubiła w

maju wkładkę zaopatrzeniową nr Ag
750941 do dowodu osobistego nr AB
39713SŚ, wydaną przez UJ. g-9389

SKULIMOWSKI Marek, zam. Nowa
Huta, os. Willowe 24/20, zgubił w dniu
27.IV. 1982 r. wkładkę zaopatrzenio­
wą nr Ag 926520 do dowodu osobi­
stego nr WL 0418743, . wydaną przez
Hutę im. Lenina. g-9375

SPÓLNIK Józef, zam. Tyniec, ul, Ja-
nasówka 21. zgubił w dniu 26.IV.
1982 r. wkładkę zaopatrzeniową nr

Ag 282040 do dowodu osobistego nr

WC 267718, wydaną przez Urząd
Dzielnicowy Kraków—Podgórze.

KĘDZIOR Helena, zam. Myślenice,
os. 1000-lecia, bl. 19/64, zgubiła 7 maja
wkładkę zaopatrzeniową nr Ag
470816 do dowodu osobistego ZL
3075149. wydaną przez Spółdzielnię
Mieszkaniową w Myślenicach, g-9462

BŁAUT Bronisławie, zam. w Nowej
Hucie, os. Handlowe 12/10, skradziono
10.V. 1982 r. wkładki zaopatrzeniowe
seria Ag 866802 do dowodu osobiste­
go ZL 1953(^6 oraz Ag 99'9976 dla cór­
ki Marty — do dowodu osobistego
WL 1760366. wydane przez Prezydium
Dzielnicowej Rady Narodowej —

Wydział Oświaty w Nowej Hucie.

SZOWNADZE Danucie, zani. Kraków,
ul. Kotlarska 5/20, skradziono wkładkę
zaopatrzeniową Ag 704013 do dowodu
osobistego WL* 0453471. wydaną przez
Zespół Opieki Zdrowotnej Nr 1
„Śródmieście”. g-9451

„SPOŁEM”
WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW

w Krakowie

ZATRUDNI
w Oddziale Produkcji Różnej:

9 POMOCE KUCHNI (kobiety)
@ PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych, sezo­

nowych, do wytwórni wód gazowanych
Warunki pracy i płacy do omówienia w Sekcji Spraw Pra­

cowniczych „Społem” WSS — Oddział Produkcji Różnej, Kra­
ków, al. Słowackiego 29, I p.

ŚWIERCZ Jarosław, zam. Kraków, u.l
Złotej Kielni 1 c, zgubił legitymację
szkolną, wydaną przez Technikum
Budowlane Nr 1. g-9019

CENDROWICZ Stanisław, zam. Kra­
ków, ul. Złotej Kielni 1 c, zgubił le­
gitymację szkolną, wydaną przez Li­
ceum Zawodowe Nr 1. g-9020

SKUP Henryk, zam. Kraków. Bieża-
nowska 75 A, zgubił legitymację stu­
dencką nr 14/76/77. wydaną przez UJ.

PSIUK Ryszard, zam. Kraków, os.

Stalowe 14/11 zgubił prawo jazdy
pociągami tramwajowymi nr 001514/74,
■wydane przez MPK w Krakowie.

SZYMCZYK Zenon, zam. Kraków,
Rydla 11/21, zgubił legitymację szkol­
ną nr 177/82, wydaną przez Medycz­
ne Studium Zawodowe Nr I w Kra­
kowie. g-9133

WITOSIŃSKI Bogusław, zam. w Ja­
worznie, ul. 22 Stycznia 67, zgubił le­
gitymację studencką, wydaną przez
AGH. g-9147

ZENDER Marek, zam. Kraków, Ko­
ściuszki 57/35, zgubił legitymację
szkolną nr 174/80, wydaną przez Pańs­
twowe Liceum Sztuk Plastycznych w

Krakowie. g-8o26

ŻYCHOWSKA Agnieszka, zam. Kra­
ków, ul. Koniewa 57/87, zgubiła legi­
tymację stuuencką nr. 04070004772, wy-
uaną przez Uniwersytet Jagielloński.

g-8737

UNIEWAŻNIAM -skradzioną piecząt­
kę o brzmieniu: „St. Majster Dalec-
ki Ryszard”. g-9056

MIKULSKI Jacek, zam. Kraków,
Rzeczna 8/2, zguoił legitymację stu­
dencką nr 15,77/EPW, wydaną przez
AGH. g-9076

PAWLIK-Banaś Barbara, zam. Czchów
ul. Basztowa 3, zgubiła indeks, nr al­
bumu 0305000.. wyaany przez Uniwer­
sytet Jagielloński. g-9077

CYKLINGWANIE, lakierowanie par­
kietów — Grcdzinski, tel. 44-95-53.

g-9419

PRZEPRASZAM gorąco Funkcjona­
riuszy MO, Ob Ob. Romana Kozaka,
Romana Wronę, Marka Jurka i Ma­
riana Ferenca^ za moje niewłaściwe
zachowanie się i użycie pod Ich ad­
resem słów powszechnie uznawanych
za obraźliwe, mające miejsce w

dniu 17.V. 1892 r., około godz. 1, na

osiedlu Kazimierzowskim, w czasie i
w związku z pełnieniem przez Nich

obowiązków służbowych. Janusz Za­
borski, Kraków, os. Kazimierzowskie
20/64. g-2021

MEBLE, boazerie, mozaikę parkieto­
wą — oferuje sklep, A. Klimek, Kra­
ków, Wrocławska 18. g-6833

MECHANICZNE cyklinowanie. lakie­
rowanie — Romaniczyk, tel. 44-98-82.

g-4857

CMENTARZ Rakowicki! Odstąpię
piwniczkę na 2 miejsca. Oferty 9227
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

GARAŻ „blaszak” — kupię. Oferty
9121 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

EMERYT, lat 60. zaopiekuje się do­
mem ogrodnictwem, budową domu
lub inne, w zamian za skromne mie­
szkanie, na okres do 3 lat. Oferty
9246 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DO wspólnego wędkowania i wyjaz­
dów rekreacyjnych z Krakowa, po­
szukuję wędkarza kierowcę z małą
gotówką, celem zakupienia samocho­
du na spółkę. Oferty 8784 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

GARAŻ „blaszak” —- kupię. Oferty
8786 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

PRODUCENTÓW — stałych dostaw­
ców art. metalowo-techniczno-gospo-
darczych oraz akcesorii motoryza­
cyjnych poszukuje nowo otwarty
sklep w Krakowie — Nowy Bieża­
nów. ul. Barbary (pętla tramwajowa).
Zgłoszenia: Stanisław Noga. Kraków,
ul. Limanowskiego 27/7., g-8797

LISY na „zwierzątko” oraz inne usłu­
gi kuśnierskie wykonuje Danuta
Piechowicz, Kraków — Jugowice. ul.
J. Szumca 28 c. g-8841

PRZYCZEPKI bagażowe z pokrywą
do 126 p — wykonuje Michalski, Kra­
ków, ul. Parkowa 9a. g-9065

DO wynajęcia garaż o wymiarach
9>(4.3 m. Oferty 9G03 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.
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W Dniu Dziecka,
a szczególnie w

okolicy teatru,
wszystko zdarzyć

się może...

Fot. Jadwiga
Rubiś

Na absolwentów szkól pobstawowneh
czeka jeszcze ponad 2 tys. miejsc

Szpital rozdawał za darmo

Skąd się wzięły szwedzkie wyprawki
w „wolnej sprzedaży"?

Z końcem lutego do Krakowa na­
deszła partia 5 tysięcy wyprawek
dla niemowląt, którą darował nam

Szwedzki Czerwony Krzyż. Specja­
listyczni’ Zespół Matki i Dziecka
rozdzielił te paczki na oddziały po­
łożnicze szpitali i izby porodowe,
proporcjonalnie do liczby porodów.
I tak np. Szpital im. S . Żeromskiego
otrzymał 1000 paczek, które rozda­
wano matkom przy wypisywaniu ze

szpitala w marcu i kwietniu. Dary
były atrakcyjne, bo przy znanych
brakach w zaopatrzeniu sklepów z

artykułami dziecięcymi, matki

otrzymywały m. in. pieluchy, maj­
teczki, ceratki, a także proszki do

prania, mydło i krem.

Przyjmując, że każdy dar jaki
otrzymujemy w tych trudnych cza­
sach jest nam bardzo przydatny, to

właśnie dary przeznaczone dla dzie­
ci przyjmowane są ze specjalną
wdzięcznością. Wynika to z kilku

przyczyn: młodzi rodzice borykają
się zwykle z problemąmi finanso­
wymi, towarów dziecięcych wszel­
kiego rodzaju jest mało.

Niestety w całej tej sprawie po­

jawiają się i cienie. Dowiedzieliśmy
się, że zawartość szwedzkich pa­
czek pojawia się tu i ówdzie w

obiegu ćzarnorynkowym, a podob­
no także komisowym. Sprawdziliś­
my w rozdzielającym te dary Ze­
spole Matki i Dziecka — owszem i
oni mieli takie sygnały. Przepro­
wadzono kontrole w szpitalach, ale
nie stwierdzono, by wyprawki wę­
drowały gdzieś „bokiem” Widocz­
nie niektóre matki postanowiły
spieniężyć dary. (ag)

Lokal jest
/

»U Zalipianek* i w „Balatonie**
kapele regionalne

Od dzisiaj w kawiarni „U Zali-

pianek” i w restauracji „Balaton”,
po dłuższej przerwie, koncertować
będą kapele regionalne bez pobie­
rania od konsumentów dopłat za

działalność artystyczną. „U Zalipia-
nek” od godz. 17 .00 grać będzie
Krakowska Kapela Regionalna
„Wiślanie”, a w „Balatonie” trójka
cygańska „Kale jakha”.

SPROSTOWANIE

W naszej informacji pt. „Nowe
zrzeszenie pomoże drukarzom i

Czytelnikom” niechcący popełni­
liśmy błąd zniekształcając nazwisko

odznaczonych Krzyżem Kawaler­
skim Orderu

Odznaczonymi
kowskiej Drukarni Wydawniczej
im. Władysława Ludwika Anczyca
byli: Władysław Probulski i Alek­
sander Barnycz. Przepraszamy.

Odrodzenia Polski,
drukarzami Kra-

■■■iiniiiHiuimiiiiiiiini

Coraz trudniej będzie znaleźć pracę po ukończeniu szkoły. Być może

dlatego, do tej chwili niektórzy z uczniów 8 klasy szkoły podstawowej,
nie zdecydowali się na wybór szkoły średniej. Nie wiadomo co jest lepsze,
liceum ogólne, czy też zawodowe, a może technikum lub
Młodzież zastanawia się. jakie będą
pracy.

i AT woj. m. krakowskim przygo-
VV towano dla absolwentów pod­

stawówek — będzie ich Ok. 14 tys.
— blisko 15 tysięcy miejsc W szko­
łach ponadpodstawowych. Termin
składania podań minął 15 maja,
jednak w wielu szkołach nadal są
wolne miejsca. Jak dotąd wyboru
dokonało niewiele ponad 12 tys.
dziewcząt i chłopców.

— Zwykle przygotowujemy wię­
cej miejsc, niż jest absolwentów
szkól podstawowych — mówi mgr
ińż. Stanisław Skowronek z kra­
kowskiego Kuratorium Oświaty >

Wychowania. — Trzeba pamiętać,
że w naszym mieście jest duże sku­
pisko szkół zawodowych kształcą­
cych w unikatowych zawodach w

skali makroregionu. Mam . tu na

myśli łączność,' górnictwo odkryw­
kowe, geodezję, chłodnictwo, księ­
garstwo i szereg specjalności me­
dycznych. Dotąd zwykle było dużo
kandydatów z innych województw.
Przy tym Kraków jest miastem
bardzo atrakcyjnym, a poziom
nauczania w naszych szkołach wy­
soki. Teraz jednak, być może ze

względu na wzrost kosztów utrzy­
mania, kandydatów z terenu innych
województw jest mniej. Zresztą,
nie wszyscy z naszego województwa
zdecydowali się już na wybór
szkoły.

Pełny komplet (a gdzieniegdzie i

nadkomplet) kandydatów mają w

tej chwili szkoły Zawodowe o spec-

................. ■•> zawodówka?
za kilka lat perspektywy podjęcia

jalnościach: odzieżowej, elektro­
technicznej, łączności, elektrycznej,
księgarskiej, samochodowej i me­
dycznej. Pozostałe szkoły przedłu­
żyły okres rekrutacji, aż do mo­
mentu kiedy
liczba podań.

Oczekują na

technika. I to

czepie prawie
pracę. Fachowców w specjalnoś­
ciach: górnictwo odkrywkowe, bu­
downictwo, budowa dróg i mostów,
budownictwo wodne, hutnictwo,
gazownictwo zawsze będzie potrze­
ba. Są miejsca również we wszyst­
kich liceach zawodowych poza
odzieżowymi 1 samochodowymi.

będzie odpowiednia

kandydatów również
takie, których ukoń-

gwarantuje przyszłą

Ogólnokształcące mają na ogół
komplety chętnych.

Od tego roku kandydatów do
szkół podnadpodstawowych obowią­
zują egzaminy wstępne. Jak wia­
domo, w zasadniczych szkołach za­
wodowych będzie to na ogół roz­
mowa, chociaż i tu, np. w szkole
łączności, i na kierunkach RTV,
przewiduje się sprawdzian, w po­
zostałych typach szkół o przyjęciu
decydować będą prawdziwe
egzaminy.

W Kuratorium Oświaty i Wycho­
wania w Krakowie nadal działa
punkt konsultacyjny. Można w nim

(ul. Basztowa 22, drugie piętro,
p. 124, teł. 22-25-55, wew. 418) do
10 czerwca uzyskać informacje o

szkolnictwie ponadpodstawowym, S
wolnych miejscach i trybie składa­
nia egzaminów wstępnych. Miejsca
jeszcze są, najwyższy czas zdecydo­
wać się na konkretną szkołę, (ms)

Stary Teatr 18 Hamlet. Kameral­
na 18.30 Łgarz. Bagatela 18 Król
Maciuś I. Ludowy 19.15 Nie-Boska
komedia. Muzyczny (ul. Lubicz

48) 17 Czerwony Kapturek (spek­
takl zamkn.). Groteska 17 O ślicz­
nych kwiatkach i strasznym po­
tworze (występ w Parku im. dr
H. Jordana).

KINA

Klub czy bufet?
W styczniu br. uruchomiono

bufet w piwnicach klubu „Forum”
przy ul. Mikołajskiej 2. Czynny jest
on codziennie w godz. od 11 do 21,
a trzy razy w tygodniu do godz.
1 w nocy, wtedy odbywają się
dyskoteki. Specjalnością zakładu są
placki po Węgiersku i kotlet po
szwajcarsku, stale w jadłospisie
znajdują się flaczki, stek, rum-

sztyk, fasolka po bretońsku, duży
zestaw dań jarskich, a w ponie­
działek ruskie pierogi. Nie brakuje
napoi wyrabianych przez firmy
prywatne, gorzej jest z pepsi, to-

nikiem; kawy wystarcza zaledwie
na parę godzin, a herbatę można
dostać tylko w jednym gatunku.

— Klientów, nie ma zbyt wielu —

mówi Ryszard Sabala, prowadzący
zakład. — Ograniczeni jesteśmy
bowiem kartami wstępu. A przecież
zwykle do godz. 11 w klubie nikogo
nie ma. Uważam, że gdyby umożli­
wić ludziom swobodne wejście, to

moglibyśmy nakarmić sporo osób, a

restauracje i kawiarnie zostałyby
choć trochę odciążone. Ważne to

będzie szczególnie w sezonie tury­
stycznym. Ceny u nas nie są wyso­
kie, skalkulowane zostały poniżej
przysługujących marż w prywat­
nych zakładach gastronomicznych.

„Forum" jest klubem ZSMP, po­
winien jednak być otwarty dla
całej młodzieży, nie tylko zorgani-

zowanej. Przy okazji różnych im­
prez można byłoby prowadzić sze­
roki bufet, serwować napoje. Z na­
pojów alkoholowych podaje się tu

m. in. grzane wino i miód, różne

gatunki win, oraz koktajle alkoho­
lowe.

Czy tej sprzeczności interesów nie
można by rozwiązać, udostępniając
bufet w godzinach południowych
szerszej klienteli, a wieczorem re­
zerwując lokal dla członków
klubu? (ms)

Rozmowa o cenach

Kinomani
Od dzisiaj, tj. 1 czerwca, we

wszystkich kinach w Polsce

obowiązują nowe ceny za bilety.
Przywykliśmy już do tego, że

„nowe” oznacza „wyższe”, lecz po
pierwszych zapowiedziach tej pod­
wyżki rozeszły się wśród kinoma­
nów pogłoski o 200, a nawet

300-procentowym „skoku” w wyni­
ku uprawnień, jakie otrzymały
poszczególne okręgowe dyrekcje do
stosowania tzw. cen elastycznych.

— Jak to wygląda faktycznie? —

z tym pytaniem zwracamy się do

dyrektora Okręgowego Przedsię­
biorstwa Rozpowszechniania Fil­
mów MARIANA CELEJOWSKIE-
GO.

— Oczywiście, owe domysły oka­
zały się grubą przesadą. Generalnie
można mówić o 100-procentowej
podwyżce, w praktyce przy zasto­
sowaniu szeregu ulg, ceny biletów

wzrosną poniżej tej „normy”. Jak

dotąd ustanawiane są one w zależ­
ności od kategorii kina. I tak w

kat. „0”, do której w Krakowie na­
leżą m. in. kina: „Kijów”, „Świt”,
„Światowid”, „Uciecha", „Warsza­
wa”, „Wolność”, ceny kształtować
się będą w granicach 10—60 zł

muzyczny tydzień
Inauguracfa

recitali It/nlecliich

Wkrakowskiej muzyce już
wkrótce wakacje, instytucje

służące Polihymnii zamkną niedłu­
go swe podwoje, ale za to rozpo­
czynają. się letnie tynieckie recitale

organowe. Pierwszy — w niedzielę
6 czerwca o godz. 17.15 w świątyni
opactwa oo. Benedyktynów w Tyń­
cu. Nasz, znakomity organista Joa­
chim Grubich grać będzie utwory
Bacha, Duprego i Moleta, a chór
Filharmonii Krakowskiej pod dy­
rekcją Józefa Boka wykona kom­
pozycje Pękiela i Gorczyckiego.

W Krakowskim Teatrze Muzycz­
nym na scenie operowej (sala Tea­
tru im. J. Słowackiego) w niedzielę
(6 czerwca, godz. 12 .00) „Trauiata”
Veraiego z gościnnym występem
solisty Opery Wrocławskiej Roberta
Woronieckiego w partii Alfreda, a

w poniedziałek (7 czerwca, godz.
18.15) „Halka” Moniuszki z gościn­
nym występem naszego światowej
sławy tenora WIESŁAWA OCH­
MANA w partii Jontka. Na scenie

operetkowej od środy do soboty
(2—5 VI) o godz. 18.15 „Baron cy­
gański” Jana Straussa.

W bieżącym tygodniu odbędzie

się w Krakowie I Ogólnopolski
Konkurs Wykonawczy Szkół Mu­
zycznych II stopnia im. Karola Szy­
manowskiego. Zainauguruje go
koncert Orkiestry PRiTV w Kra­
kowie pod batutą Szymona Ka-
walli z udziałem skrzypka Stefana
Czerniaka w sali Szkoły Muzycznej
w Nowej Hucie (środa, 2 VI, godz.
18.30). W programie utwory Szy­
manowskiego: Etiuda b-moll (opr.
Grzegorza Fitelberga), I koncert

skrzypcowy, i „Harnasie”. W czwar­
tek i piątek (3 i 4 VI, godz. 9—13
i 15—19) trwać będą, przesłuchania
konkursowe, a w sobotę (5 VI,
godz. HM) odbędzie się koncert
laureatów. Wstęp na wszystkie im­
prezy wolny. (aw)

Z różnych
stron miasta

Plakaty na Rynku
Na płycie Rynku Głównego odby­

wa się VI Konfrontacyjna Wysta­
wa Plakatów Filmowych. Jest to

jedna z imprez towarzyszących Fe­
stiwalowi Filmów Krótkometrażo-

wych trwającemu w naszym mieś­
cie. Pierwszą tego typu wystawę
zorganizowano w 1972 r. Jej ideą
jest konfrontacja dorobku twór­
ców plakatu filmowego z krajów
socjalistycznych. Inicjatorem tego
typu pokazów byli Czechosłowacy
— tamtejszy dystrybutor filmów

UPF, którego odpowiednikiem pol­
skim jest Zjednoczenie Rozpo­
wszechniania Fifmów.

W tegorocznej wystawie ucze­
stniczą plakaty czterech krajów’:

Czechosłowacji, Kuby, Polski i

Węgier. Część propagowanych fil­
mów znamy, jest więc okazja do

oceny czy plakat reklamowy jest
zachętą do ich obejrzenia i oddaje
w skrótowej formie istotę dzieła

filmowego.
Po prezentacji w Krakowie pokaz

plakatów filmowych odbędzie się
podczas Międzynarodowego Festi­
walu Filmów w Karłowych Wa­
rach (CSRS), a następnie w NRD.

(j. r.)
Fot. Jadwiga Rubiś

W kępie zieleni naprzeciw
kina „Związkowiec" stała w

niedzielę, ok, godz. 12, grupa
dzieci z opiekunką. Nie byłoby
w tym nic specjalnego — wszak
seanse kinowe gromadzą tu

często najmłodszych — gdyby
nie to, że opiekunka rozmawia­
jąc z dziećmi beztrosko ciągnę­
ła i łamała gałązki drzewka,
obrywając liście. Szczególna
lekcja poszanowania przyrody,
dzieci niechybnie ją wykorzy­
stają. A kto dal przykład?

Wybite okna, niszczejące mury,
jedynie tablica jak nowa: „Miej­
skie Przedsiębiorstwo Energety­
ki Cieplnej", ul. Francesco
Nullo 8. Jeszcze trochę i tylko
ona zostanie, opuszczony budy­
nek zniszczeje do reszty, (mar)

Kijów — Zakończenie XXII O~
góln. FFK oraz inauguracja XIX

Międzyńarod. FFK. Uciecha 15.30
— seans zamkn., 18, 20 Vabank

(poi. 1 . 15). Warszawa 16, 19 Czas
Apokalipsy (USA I. 18). Wolność
15.45 Rollercoaster (USA 1. 15), 18,
20 Rewizja osobista (poi. 1. 18).
Wanda 15.45, 18. 20.15 Glina czy
łajdak (fr. 1 . 18) Mł. Gwardia 15.15,
17.30, 20 Maratończyk (USA 1. 18).
Wrzos (ul. Zamojskiego 50) 15.30
Deszczowa pani (NRD b.o.), 17,19.30
Partyzancka eskadra (jug. 1 . 12).
Świt (os. Teatralne 10) 16, 19 Zna­
chor cz. I i II (poi. 1. 12). Mała sa­
la 15, 17 Zestaw bajek pt. Wilk i

zając cz. I i II, 19 Dziękuję jakoś
leci (węg. 1. 15). Światowid (os. Na

Skarpie 7) 16, 19 Sobowtór (jap. 1.

15). Mała sala 15 Sonata na rudziel­
ca (czech. b.o.), 17, 19 Alicja ucieka

po raz ostatni (fr. 1. 15). Kultura

(Rynek Gł. 27) 14 Bez miłości (poi.
1. 18). 16, 18, 20 FFK. Wiedza (Ry­
nek Gł. 27) 15.30, 19 Dom pod czer­
woną latarnią (węg. 1. 18), 17.30

Spirala (poi. 1 . 18). Mikro (ul. Dzier­
żyńskiego 5) 16, 17.30, 19 Superpo-
twór (jap. b.o.). Dom Żołnierza (ul.
Lubicz 48) — niecz. Związkowiec
(ul. Grzegórzecka 71) 17 Robinson
i piraci (spektakl teatr.), 19.30 WKF
Zemsta no latach (kanad.) . Rotun­
da (ul. Oleandry 1) 14.30 Niech ży-
ją duchy (b.o.), 16 Wódz Indian
Tecumseh (b.o.). Pasaż (Pasaż Bie­
laka) 15, 17. 19 Corleone (wł. 1. 18).
Podwawelskie (ul. Komandosów)
18.30 Lotny szwadron huzarów

(radź. b.o .). Tęcza (ul. Praska) 17,
19 Kelner płacić (czech. b .o.). Wisła
(ul. Gazowa) 15, 17, 19 Amator (poi.
1. 15). Sfinks (ul. Majakowskiego 2)
16, 18 Na tronie sokoła (NRD b.o.) .

Ugorek (os. Ugorek) 15, 17, 19 Ksią­
żę i żebrak (ang. b .o.).

WYSTAWY

MUZEA

paniki!beż
za seans w zależności od zajmowa­
nego przez widza miejsca w kinie
i rodzaju filmu. W kinach tych —

czego do tej pory’ nie było — wpro­
wadzone zostaną seanse dla mło­
dzieży szkolnej przy cenach biletów
10 i 15 zł oraz bilety ulgowe bez

ograniczeń roszerzone na wszystkich
emerytów i rencistów. W kat. I

ceny wynoszą obecnie 10—50 zł,
przy czym w kinie „Młoda Gwar­
dia”, jako studyjnym, bilet kosz­
tować będzie maksymalnie 40 zł.
Natomiast w kat. II: 10—30 zł. I

tylko w wyjątkowych przypadkach
na filmy typowo komercyjne, ceny
biletów mogą wzrosnąć o 100 proc.

— Sądzę, że należałoby jednak
wyjaśnić dokładniej: co to są filmy
komercyjne?

— Najlepiej na przykładach:
„Trzęsienie ziemi” jako film pano­
ramiczny z efektami akustycznymi,
„Przeminęło z wiatrem” na taśmie
70 mm, „Gwiezdne wojny” jako
film o dużej atrakcyjności itp. oraz

filmy przedpremierowe z listą dia­
logową. W przypadku 3-godzinnej
projekcji filmu stosowane będą,
jak dotąd, ceny podwójne, tj. o 100

proc, wyższe.

— A jak przedstawia się sprawa
owej elastyczności cen, kwalifiko­
wania filmów?

— Pozostawiono to decyzji dy­
rekcji okręgowych. Ze swej strony
wytypowaliśmy już ok. 200 filmów
o szczególnych walorach poznaw­
czych, na które szkoły i zakłady
pracy mogą wykupywać bilety na

seanse zbiorowe po cenach zryczał­
towanych, tj. o 50 proc, niższych,
niż indywidualne. Obniża się rów­
nież ceny biletów na pełnometra­
żowe filmy dokumentalne, np. w

kat.Ikindo10zł.
— A więc „nie grozi” Wam zbyt­

nie wzbogacenie się na tej
cen?

—- Oczywiście. Koszty
at-acji kin wzrosły
3-krotnie, co mimo ogólnej pod­
wyżki cen biletów nie rekompen­
suje naszych usług i nie czyni
przedsiębiorstwa samowystarczal­
nym i samofinansującym. No cóż,
do kultury musimy jednak wciąż
dopłacać.

— Dziękujemy za rozmowę.

ADAM ŻARNOWSKI

reformie

eksplo-
ostatnio

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:

*17—MDK,ul.Józefa12—
Z najlepszymi życzeniami w Dniu
Dziecka, film pt. „Przygody Bura-
tino”.

* 17 — Klub Kuźnia, os. Zł.
Wieku 14 — „Kolorowe przygody”
— występ teatrzyku dziecięcego
ABC.

*■ 18 — DDK Krowodrza, ul.

Papiernicza 2 — Piekarnia Poetyc­
ka.
JUTRO O GODZINIE:

■*■16 — Klub Seniora, os. Na

Skarpie 64 — Wieczorek taneczny.
* 16.15 — „GROTESKA”, ul.

Skarbowa 2 — Spektakl lalkowy
„Czerwony kapturek”.

* 16.30 — MDK, ul. Józefa 12 —

Kolorowe bajki filmowe.
*■ 18 — KDK, s. drewniana —

Studium Wiedzy o Sztuce — mgr
R. Kaczor — „Klasycyzm w Pol­
sce”.

*. 18 — DK HiL, ul. Majakow­
skiego 2 — mgr J. Stobiński —

„Zjawiska psychotroniczne”. Wybór
problemów na przyszły’ sezon.

Wawel — komnaty (wt. 10—15,
śr. 12—17), Wawel zaginiony (wt.
niecz. śr. 10—15.30), Skarbiec i Zbro­
jownia (wt. śr. 10—15.30), Muzeum
Katedralne (wt. śr. 10—16), Zamek
i Muzeum w Pieskowej Skale (wt.
12—17 .30, śr. 10—15.30), Muzeum Le­
nina, Topolowa 5: Lenin w Pólsce,
Tradycje pols. ruchu robotn. w

malarstwie (wt. 9—18, śr. 9—17 wst.

wol.), Kr. Jadwigi 41: Krak, dzia­
łalność Lenina w gazecie „Praw­
da” (wt. śr. 9—15), w Poroninie:
Lenin na Podhalu (wt. śr. 8—16
wst. wol.), w Białym Dunajcu (wt.
śr. 9—16 wst. 'Wol.), Muzeum His­
toryczne, św. Jana 12: Militaria, ze­
gary (wt. niecz. śr. 11—18), Muzeum

Historyczne, Krzysztofory, Rynek
Gł. 35: Z dziejów i kult, Krakowa

(wt. śr. 9—15), Muz. Historyczne,
Franciszkańska 4: (niecz.), Muzeum

Teatralne, ul. Szpitalna 21: (niecz.),
Muzeum Judaistyczne, ul. Szeroka
24 (wt. niecz. śr 9—15), Muzeum
Narodowe — Oddziały, Sukiennice:
(niecz.), Dom Matejki, Floriańska
41: (niecz.), Szołayskich, pl. Szcze­
pański 9: Galeria pols. sztuki do
"1764 r. (wt. 12—18, śr. 10—16), Czar­
toryskich, Pijarska 8: (niecz.), No­
wy Gmach, al. 3 Maja 1: (niecz.),
Archeologiczne, Poselska 3: Bałto-
wie północni sąsiedzi Słowian (wt.
14—18, śr. niecz.), Przyrodnicze,
Sławkowska 17: Współcz. fauna
Polski (wt. śr . 10—13 wst. wol.),
Etnograficzne, pl. Wolnica 1:

(niecz.). Pryzmat, Łobzowska 3:

(niecz.). ZPAF, ul. św. Anny 3:

Wyst. E . Węglowskiego (wt. śr. 10
— 18), Dworek J. Matejki w Krze-
sławicach, ul. Kruczkowskiego 15

(wt. niecz. śr. 10—17), KMPiK, Ma­
ły Rynek 4: Galeria: Graf. jap. ze

zb. MBG w Krakowie (wt. śr. 11
—18), Czytelnia (wt. śr. 10—20),
Rydlówka, Tetmajera 28 (wt. śr.

11—15), Międzyńarod. Salon Foto­
grafii, ul. Boh. Stalingradu 13: Ve-
nus *81, Akt i portret (wt. śr. 9—

21), Kopalnia Soli (wt. śr. 8—15),
Muzeum Żup Krakowskich, Wie­
liczka (wt. śr. 8—15), Muzeum Lot­
nictwa i Astronautyki, Czyżvny
(wt. śr. 10—14), KMPiK, pl. Cen­
tralny: Galeria: Plakat społ. -polit.
KAW (wt. śr. 10—20), Czytelnia

(Dokończenie na str. 6)
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SEZON piłkarski na boiskach
klasy okręgowej i klasy „A” zbli­
ża się powoli do końca. W roze­
granych ostatnio spotkaniach u-

zyskano następujące wyniki:

Klasa okręgowa

GÓRNIK Wie-CLEPARDIA -

liczka 0:0.
CRACOVIA II — ZWIERZY­

NIECKI 4:1 (2:0) Ulman, Bała, Pi­
skorz, Sasnal — Feret.

DALIN Myślenice — HUTNIK II
4:0 (1:0) Lijewski, Panuś. Swachta,
Swięch.

TRAMWAJ — PROKOCIM 0:3
(0:1) Szpulecki 3.

WANDA — SKAWINKA 9:0 (3:0)
Jaśkiewicz 4, Długosz 3, Jagodziń­
ski, Dworak.

WISŁA II — KABEL 1:0 (1:0)
Swiętek.

Pauzowała Gościbia Sułkowice.

TABELA

1.
2.
3.
4.

Wisła II
Prokocim
Gościbia
Kabel

5. Tramwaj
Zwierzyniecki
Hutnik II
Wanda
Dalin

Cracoyia II

Clepardia
Górnik
Skawinka

6.
7.
8.
9.

10
11.
12.
13.

20
21
20
20
20
20
21
21
20
20
21
20
20

32
29
25
24
22
21
20
20
20
18
16
13

4

45—15
34—19
39—25
28—24
40—27
30—29
32—24
25—21
22—31
29—30
17—25
20—45
18—64

Klasa „A”

GRUPA I

GRZEGÓRZECKI — GRĘBAŁO-
WIANKA 1:2 (0:0) Maczuga —

Dziurdzia, Bożek.
KABEL II — CZARNI 4:0 (2:0)

Dulemba. Dyrba, Kowal, Wrzyszcz.
NADWIŚLAN — KRAKUS Swo­

szowice 2:0 (1:0) Wirciak, Serda.
SŁOMNICZANKA — PROSZO-

WIANKA 1:0 (1:0) J. Kaczor.
WIECZYSTA — ORZEŁ PIASKI

WIELKIE 1:1 (0:0) Jaciuk
Pauzowała Yictoria.

Urban.

Maślan-

5. Strażak R. 15 18 31—29
6. Prądniczanka 15 14 23—21
7 Armatura '15 12 23—37
8.' Tonianka 15 11 23—32
9 Liszczanka 15 11 27—43

10. Orzeł B. 15 8 23—52

GRUPA III

BOREK — WILGA Koźmice

(3:1) Szczypta,
— I. Rozwadowski.

Wielkie 3:1
ka, Pielski

CZARNOCHOWICE — STRAŻAK
Kokotów 1:2 (1:0).

PIŁKARZ Podłęże — OPATKO-
WIANKA 1:0 (0:0) K. Prochwicz.

RABA Dobczyce — PUSZCZA

Niepołomice 2:1 (1:1) M. Jasek, Mi­
rek — Ła-paj.

START Brzezie — BIEZANO-
WIANKA 0:1 (0:1) R. Jaglarz.

WĘGRZCANKA — SUŁKÓW 1:2

(1:1) samobójcza — Stachura, Kot,

TABELA

1. Sułków 19 31 44—14
2. Puszcza 19 26 43—27
3. Opatkowianka 19 23 39—31
4 Wilga 19 20 36—35
5 Czarnochowice 19 20 38—38
6. Bieżanowianka 19 20 33—36
7. Start 19 16 35—36
8. Węgrzcanka 19 16 30—31
9. Raba 19 16 24—34

10. Piłkarz 19 15 32—35
11. Borek 19 13 21—35
12. Strażak K. 19 12 24—47

„Ho-op, spokojna robota, pierwsze zaczepienie wiosła z pełnym skrę-,
tern. Czarek, prawa ręka mocniej.
10 sekund. Trzymaj Wacek, praca
przerwy”.

Komendy te pochodzą z trenin­
gu kajakarzy Nadwiślanu. Z pozo­
ru wyglądają niewinnie. Ale gdy

'jest się tam blisko nich na wodzie,
człowiek momentami czuje się nie­
swojo. Ulewny deszcz, koszulki za­
wodników przesiąknięte wodą i po­
tem, napięte twarze i tylko wiosła
miarowo, jakby mechanicznie za­
nurzane w Wiśle. I tak codziennie,
po 12—15 kilometrów. Nawet w zi­
mie, gdy temperatura spada poni­
żej zera. Nie wszyscy to wytrzy­
mują, nawet doświadczonym kaja­
karzom w czasie treningu zdarza­
ją się chwile słabości. Ręce od­
mawiają posłuszeństwa i wtedy nie
nie jest już w

ba spasować.
Po treningu

trening siłowy
rzucenia od 8 do 10 ton oraz biegi.
Doprawdy tytaniczna praca, a suk­
cesy przychodzą późno, po 7—8 la­
tach takiej harówki. Trzeba mieć
wiele samozaparcia i kochać ten

sport. Inaczej nie ma po co zaczy­
nać. Sport, który nie gromadzi se­
tek kibiców, który nie gości na

czołowych szpaltach gazet. Meda­
listom mistrzostw świata czy Eu­
ropy nie grozi nadmiar popularno­
ści, nie muszą uciekać przed obja­
wami gorącej sympatii ze strony
kibiców.

A jednak nie brak pasjonatów
tej dyscypliny, także wśród mło­
dzieży. Również w Krakowie. Z
trzech sekcji tu działających naj­
większymi osiągnięciami może po­
chwalić się Nadwiślan. Trzeci po

stanie pomóc. Trze-

na wodzie, jeszcze
na lądzie. Do prze-

0 miłość rozumną...

- sport dla wytrwałych
(Dokończenie ze str. 5)

Na fali przyspieszamy lekko, jeszcze
nóg, praca nóg. Ho-op, dwie minuty

, Górniku Czechowice i Zawiszy Byd­
goszcz klub w Polsce, Dobrze pro­
sperujący mimo kłopotów z bazą,
sprzętem, brakiem torów kajakar­
skich z prawdziwego zdarzenia. Po­
siada za to ludzi, którym leży na

sercu dobro tej dyscypliny. Nale­
ży do nich m. in. trener Jerzy
Dziadkowiec. Związany z klubem
od 20 lat. Przez 15 lat jako zawo­
dnik, 50 razy reprezentował bar­
wy Polski, 15-krotny medalista mi­
strzostw Polski, uczestnik mis­
trzostw świata (3-krotnie 6 miej­
sce), mistrzostw Europy i Olimpia­
dy. Kajakarstwo jest pasją jego
życia. Poświęca mu bowiem prak­
tycznie cały dzień. Jest na przysta­
ni od 9 rano do 7 wieczorem. Swo­
je umiejętności i wiedzę przekazu­
je teraz młodym adeptom tego spor­
tu. Jest człowiekiem wymagającym.
Mówi: „Trener powinien być w pe­
wnym sensie dyktatorem, ale dyk­
tatorem wyrozumiałym. Najwyżej
cenię konsekwencję. Moim ideałem

jest nieżyjący już trener kadry ka­
jakarzy Andrzej Niedzielski. Naj­
większą satysfakcję przynosi mi po­
ważne podejście zawodników do

pracy. To nie ja, lecz oni są naj­
ważniejsi. Bez ich dobrej chęci na­
wet najlepszy fachowiec nic nie
wskóra. A sport? Sport to szkoła
życia, mimo jego wypaczeń i nie­
prawidłowości. Kuźnia charakteru".

Inny obrazek. W czasie ostatnich

regat o „Złoty Dzwon Zygmunta"
rodzice Janusza Kuski, dopingując
swego syna, przebiegli dystans o-

koło 709 metrów. Chcieli mu po­
móc na trasie. I pomogli, zajął bo­
wiem 2 miejsce. Interesują się jego
treningami, pocieszają gdy przegry­
wa. Z kolei rodzice Dariusza Kru­
py. 4-krot.nego mistrza Spartakia-

dy uczestniczą we wszystkich za­
wodach, noszą kajaki, odwiedzają
syna na obozach treningowych. To
na pewno pomaga, zawodnikom i
trenerom. Bez tych bezimiennych
pasjonatów nie byłoby sukcesów.
Nadwiślan zrzesza aktualnie w

swojej sekcji 120 zawodniczek i za­
wodników. Większość ma w swym
dorobku medale spartakiad i mis­
trzostw Polski. Najlepsi to Mieczy­
sław Królikowski, Anna Klama,
Renata Cholewa, Marek Klima,
Władysław Metzner, Jacek Śliwa,
Janusz Głowinkowski, Andrzej
Dziura i Krzysztof Miękinia.

Na zakończenie jeszcze jedna
sprawa, już nie o ludziach. Wspo­
mniałem wcześniej o fatalnej ba­
zie klubu. Braku sali treningowej,
sauny czy gabinetu odnowy. Moż­
na by temu zaradzić przekazując
klubowi stojący bezużytecznie tuż
koło przystani przy ul. Kościusz­
ki pawilon WSS „Społem” — bar

,,Przystań". Jak głosi wisząca na

nim kartka przeznaczony do likwi­
dacji. Powody są różnorakie. Fa

talny stan techniczny, cieknący
dach, brak miejsca na przechowy­
wanie opakowań, ciągłe kradzieże,
a w końcu brak dochodów. Ostat­
nimi czasy bowiem dzienne obro­
ty sięgały sumy 200 złotych! Stan
ten nie pozwala na dalsze prowa­
dzenie działalności gastronomicznej.
Cóż więc zrobić z tym jakby się
wydawało bezużytecznym i nie­
chcianym
rozwiązań
klubowi.
nakładem

żytecznie
ningowa. gabinety odnowy czy prze­
chowalnia sprzętu znalazłyby tu i-
dealne miejsce. Warto się chyba
nad tym zastanowić i pomóc klu­
bowi. Dziewczęta i chłopcy znad

Wisły zrewanżują się medalami.

(Dokończenie ze str. 5)

(wt. śr. 10—20), Kramy Dominikań­
skie, Stolarska 8/10 (wt. śr. 11 —18),
Galeria Desy, św. Jana 3: Wyst.
ze zb. własnych.

DYŻURY

pawilonem. Jednym z

byłoby przekazanie go
Nadwiślan, niewielkim

kosztów mógłby go po-
wykorzystać. Salka tre-
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TABELA

Grębałowianka
' 16 26 48—13

Kabel II 16 24 31—20
Słomniczanka 17 23 37—23
Orzeł P. W. 16 21 41—17
Victoria 16 19 28—31
Grzegórzecki 16 18 29—20
Krakus •17 13 23—28
Nadwiślan 17 11 20—35
Czarni 16 10 23—44
Wieczysta 16 8 15-38
Proszowianka 17 7 12—38

GRUPA II

2:0GEORYT — ARMATURA

(1:0) Spierawski, Grzesio.
LISZCZANKA — ORZEŁ Bębło

2:1 (1:1) A. Wąsik, M. Kowalik —

Nowakowski.
ORLĘTA Rudawa — ŚWIT Krze­

szowice 2:2 (1:1) Korbie! 2 — Fi­
cek 2.

STRAŻAK Rączna — PRĄDNI-
CZANKA 2:0 (0:0) Guja 2.

TO NIANKA
0:1

,W 53 MINUCIE meczu Cracouii
z Gwardią Szczytno podła pierwsza
bramka dla „pasiaków". Na tego
gola czekało kilkanaście tys. wi­
dzów zgromadzonych w niedziel­
ne popołudnie na trybunach sta­
dionu, gol ten przesądzał sprawę
awansu Craconii do ekstraklasy.
Gdy Wiesław Dybczak umieścił pił­
kę w siatce bramki Gwardii na

płytę boiska wtargnął tłum liczący,
tak na oko, z tysiąc lub więcej lu­
dzi. Dopadli Strzelca, poczęli gó
obcałowywać, wiwatować. Podobne

objawy sympatii okazywano i in­
nym zawodnikom krakowskim. Za­
panował nieopisany rozgardiasz i
nie bardzo kto miał przywrócić po­
rządek, Zawodnicy prosili kibiców

by wrócili na trybuny, spiker ape­
lował o to samo, po dłuższej chwili

apele osiągnęły skutek i mecz mógł
się toczyć dalej.

Na działaczy klubowych padł bla­
dy strach. Awans już niby pewny
a tu, gdyby znów kibice wpadli na

GARBARNIA II

(0:0) Kokoszka.

1.
2.
3
4.

TABELA

Gęoryt 15 21 34--19
Świt 15 19 31--27
Garbarnia II 15 18 45--17
Orlęta 15 18 35--18

Brawo Telpod!
DOSKONALE spisuje się w

rozgrywkach centralnej ligi pił­
karskiej kobiet drużyna Teipo-
du. Ostatnio po zwycięstwie 4:1
(2:0) nad Checzem Gdynia,
bramki zdobyły: Przetacznik 2,
Szegiera, Bąbka i remisie z

Iskrą w Szczecinie 1:1 (0:1), gola
uzyskała Przetacznik, krako­
wianki objęły prowadzenie w

tabeli, mając po 3 kolejkach 5

pkt.

boisko w czasie gry, sędzia mógł
mecz przerwać, co w konsekwencji
spowodowałoby przegraną Cracomi
walkowerem i upragniony awans

znów odwlekłby się w czasie, do
meczu z Resouią w Rzeszowie lub...
na lata następne!

Tak to ci najbardziej zagorzali
zwolennicy „pasiaków" mogli
swoim entuzjazmem przynieść u-

kochanej drużynie niepowetowa­
ną szkodę.

Boisko Cracouii nie jest zabezpie­
czone przed tegó typu ekscesami,
niziutka barierka oddzielająca try­
buny od toru kolarskiego i mura­
wy nie stanowi żadnej przeszkody.
Liczne grono działaczy, nie zawsze

potrzebnych, kręcących się za

. bramkami i wzdłuż bocznych linii
boiska, sprawia wrażenie, iż prze­
bywanie osób postronnych tuż przy
piłkarzach nie jest niczym nagan­
nym.

Na szczęście, do ponownych incy­
dentów' w masowej skali nie do­
szło (choć jednak parę osób znów ■
wbiegło na plac po golu uzyska­
nym przez Fodsćadłę) i sędzia me­
czu nie przerwał.

Wydarzenia niedzielne winny być
dla kierownictwa klubu przestrogą
na przyszłość, spowodować bądź
podwyższenie ogrodzenia otaczają­
cego płytę boiska, bądź zatrudnie­
nia na czas meczów większej liczby
porządkowych z prawdziwego zda­
rzenia, którzy potrafiliby zapewnić
ład, zapobiec ekscesom w czasie za­
wodów. Do kibiców apelujemy, by
ich miłość do piłkarzy nie była śle­
pa, lecz rozumna, by swym postę­
powaniem pomagali im w walce, a

nie przeszkadzał':. (lang)

papiero-

grzecznie

Wszyscy
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— Pokój z wami — odparł Marlowe.
Torusumi wyciągnął zmiętą paczkę

sów i podał ją Anglikowi
,

— Dziękuję — powiedział Marlowe.
— Pokój z tobą, panie — odrzekl

Koreańczyk.
W paczce było siedem papierosów,

upierali się, żeby Marlowe wziął dwa dla sie­
bie. Pozostałe pięć rozdano po jednym na czte­
rech i zgodnie postanowiono, że zostaną wypa­
lone po obiedzie.

Obiad składał się z porcji ryżu, pachnącej ry­
bą wody i herbaty.-Marlowe wziął tylko ryż, do

którego domieszał odrobinę blachangu. Na de­
ser zjadł ze smakiem swoją część orzecha. Po­
tem, zmęczony, oparł się o pień jednej ze ścię­
tych palm i zaczął rozglądać się po lotnisku,
czekając aż dobiegnie końca godzina przeznaczo­
na na obiad.

Na południe od nich wyrastało wzgórze, na

którym prapowały tysiące chińskich kulisów.

Każdy z nich niósł na ramieniu bambusowy kij,
z którego zwieszały się dwa bambusowe kosze,
wchodził na szczyt wzgórza, napełniał kosze zie­
mią, schodził na dół i tam je opróżniał. Ruch
kulisów w górę i w dół trwał bez przerwy
i zdawało się, że wzgórze niknie w oczach

promieniach, piekącego słońca.

Już prawie od dwóch lat Marlowe chodził
lotnisko cztery, pięć razy w tygodniu. Kiedy
i Larkin po raz piei-wszy zobaczyli ten pagór­
kowaty. piaszczysty a zarazem bagnisty teren,
roześmieli się i pomyśleli, że nigdy nie powsta­
nie tu lotnisko. Przecież Chińczycy nie mieli

żadnych maszyn, ani traktorów, ani spychaczy. -

A teraz, po dwu latach,, był już czynny jeden
pas startowy, a drugi, większy, przeznaczony dla

bombowców, był prawie gotowy.
Marlowe nie mógł się nadziwić cierpliwości

i mrówczej pracowitości tych ludzi i zarńyślił
się nad tym, co też zdziałałyby ich ręce, gdy­
by operowały nowoczesnym sprzętem.

Powieki opadły mu i zasnął.

w.

na

on

James Clavell
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— Ewart! Gdzie jest Marlowe? — spytał ostro

Grey.
— Pracuje na lotnisku. A o co chodzi?
— Proszę mu powiedzieć, żeby po powrocie

natychmiast się u mnie zameldował.
— A gdzie
— A skąd

tylko powie,
Wychodząc

brzuchu kurcz, przyspieszył więc kroku, żeby
zdążyć do latryny. Ale skurcz nastąpił zanim

zdążył przejść połowę drogi, wyciskając z nie­
go trochę krwawego śluzu, który wsiąkł w i tak

już wilgotny tampon z trawy, który Grey nosił
w spodniach. Udręczony, ledwo trzymając się na

nogach, oparł się o ścianę jakiegoś baraku, żeby
nabrać sił.

Czuł, że znów pora zmienić tampon, po raz

czwarty dzisiejszego dnia, ale to mu nie prze­
szkadzało. Tampon był przynajmniej higieniczny
i chronił przed zabrudzeniem spodnie, jedyne ja­
kie posiadał. Bez niego w ogóle nie mógłby się
poruszać po obozie. Nie przestawał myśleć o tym,
jakie to obrzydliwe, zupełnie jak podpaska. Co
za paskudztwo! No, ąle za to skuteczne.

Powinien był zgłosić się dziś do szpitala, ale
nie mógł zrobić tego teraz, kiedy zdemaskował
Marlowe’a. O nie, to za duża przyjemność, żeby
z niej zrezygnować. Chciał poza tym widzieć

minę Marlowe’a, kiedy o tym usłyszy. Warto

pocierpieć w zamian za świadomość, że ma się
go w ręku. Nędzny typ, nic dobrego. A przez

pan będzie?
to mogę wiedzieć? Niech pan mu

żeby mnie znalazł.

z baraku Grey czuł narastający w

POZNAN. Zespół krakowskiej Sparty w składzie- Sylwester Zieliń­
ski, Adam Niemiec, Andrzej Polniak i Janusz Sak wywalczył tytuł
drużynowego mistrza Polski juniorów w kręglarstwie

AALEN. Przebywająca w RFN piłkarska reprezentacja Polski poko­
nała w sparringowym meczu jedenastkę VfR 3:1 (1:0). Bramki dla

„biało-czerwonych” zdobyli Romkę, Szarmach i Pałasz.
MURRHARDT. Ze zgrupowania polskich piłkarzy przygotowujących

się do mistrzostw świata wyjechał Antoni Szymanowski, co oznacza, że

nie znajdzie się w ekipie na „Espana-82”.
MONTREAL. Ryszard Kopijasz zajął 2. lokatę w maratonie przebie­

gając dystans 42 km w 2.14,50 godz. Zwyciężył Amerykanin Benji Dur-
den w czasie 2.13.2? godz.

SCHWEDT. Andrzej Lis został szermierczym mistrzem krajów socja­
listycznych w szpadzie, pokonując w decydującej walce Czechosłowa-
ka Jurke 10:6 '

KUMANOVO. Podczas międzynarodowego turnieju koszykarek re­
prezentacja Polski uplasowała się na 3. pozycji Triumfował I zespół
Jugosławii, z którym Polki przegrały swój ostatni mecz 67:76.

Lekkoatletyczne mistrzostwa

smutnym widowiskiem
PRZEZ dwa dni podczas minio­

nego weekendu, na stadionie Wa­
welu, rozgrywane były lekkoatle­
tyczne mistrzostwa okręgu kra­
kowskiego. Zespołowo najsilniejszą
ekipę stanowił AZS, który zgroma­
dził 412,5 pkt Na drugim miejscu
Wawel — 317,5 pkt. na trzecim
Hutnik — 158, na czwartym — Wi­
sła — 104 pkt i na piątym Craco-
via — 53 pkt. O indywidualnych
rezultatach lepiej nie pisać, świad­
czą one bowiem jak głęboki re­
gres przeżywa ta dziedzina sportu
w naszym mieście, jak daleko
krakowskim zawodniczkom i za­
wodnikom już nie do światowej
czy europejskiej klasy, ale do

poziomu czołówki krajowej. Naj-

mnormmnninmniintinmiiniiiinnnniiTinnimiiiiini
Marlowe’a Król też się naje trochę strachu —

myślał. — „Za parę dni będę miał ich obu w rę­
ku”. Wiedział bowiem o brylancie i o tym, że

spotkanie w sprawie sprzedaży ma się odbyć w

ciągu najbliższego tygodnia. Nie wiedział jeszcze
dokładnie kiedy, ale miał być o tym powiado­
miony. „Sprytny jesteś — pomyślał o Królu —

sprytny, skoro masz tak sprawnie działający sy­
stem”.

Poszedł do baraku, w którym mieścił się a-

reszt, kazał żandarmowi wyjść i zaczekać na

zewnątrz. Zmienił tampon i zaczął szorować rę­
ce w nadziei, że zmyje z nich niewidoczną pla­
mę.

Począwszy się lepiej, Grey siłą woli zmusił się,
żeby zejść po schodach z tarasu, i skierował się
w stronę magazynu. Miał dziś przeprowadzić
cotygodniową kontrolę dostaw ryżu i innych ar­
tykułów żywnościowych. Zawsze wszystko się
zgadzało, ponieważ podpułkownik Jones wypeł­
niał swoją funkcję sprawnie i z oddaniem i
zawsze odważał codzienny przydział ryżu oso­
biście i publicznie. Nie mogło być więc mowy
o żadnych machlojkach.

Grey podziwiał podpułkownika Jonesa, podo­
bało mu się w nim, że zawszę wszystko robił
osobiście, dzięki czemu nie zdarzały się żadne
szwindle. Poza tym zazdrościł mu, gdyż jak na

podpułkownika Jones był bardzo młody. Miał

dopiero trzydzieści trzy lata. „Rzygać się chce —

pomyślał — on jest już podpułkownikiem, a ja
dopiero porucznikiem, a wszystko tylko dlatego,
że we właściwym czasie dostał właściwą robotę.
No ale ja też nieźle ląduję, zawieram znajo­
mości z ludźmi, którzy po wojnie wstawią się
za mną. — Jones nie jest zawodowym, oczywiś­
cie, więc wróci do cywila. Ale koleguje się z

Samsonem, a także z moim szefem, Smedly-
Taylorem, i gra w brydża z komendantem obo­
zu. Ma drań szczęście. Ja gram w brydża nie

gorzej od niego, ale mnie nie zapraszają, cho­
ciaż nikt tak nie haruje jak ja.”

(Ciąg dalszy nastąpi) (120)

to

sły
wartościowszy rezultat imprezy
wynik Celiny Sokołowskiej z Wi
na 1500 m 4.16,9 min.

Program I

Program dnia
Kwadrans z Artelem
Dla dzieci: Raz, dwa, trzy

„Tam, gdzie kończy
i” film z serii: „Domek na

15.40
15.45
16.00

— teraz my:
się tęcza’
prerii”;

Aukcja pod serduszkiem
17.00 Dziennik
17.30 Dla dzieci (c.d.) — Raz,

dwa. trzy — dzisiaj my: Z pio­
senką dookoła świata; Aukcja pod
serduszkiem; Chodzi bajka po świe­
cie; Piosenki znane i łubiane

18.00 Film Zwierzyńca: „O bar­
dzo małym lwie”

18.10 „Dzieci pozostaną dziećmi”
— film animowany

18.40 Aukcja pod serduszkiem; Z

piosenką dookoła świata; Chodzi

bajka
19.00

anim.:
19.30
20.15

film obycz. NRD
21.50
22.20

— Pr.
23.05
23.35

po świecie
„Album dziecięcy” — film

Kołysanka na dobranoc
Dziennik
„Poszukiwacz skarbów” —

Interstudio
Reforma — kiedy to było?
red. rolnej
Dziennik
Melodie na dobranoc

Program II

Program dnia
Jęz. rosyjski
Jęz. francuski
Kino Interstudia

Teleturniej
Wszystko o reformie
Kronika (Kr.)
Dziennik
Wtorek melomana

16.55
17.00
17.30
18.00
18.30
18.40
19.00
19.30
20.15
TV Katowice na antenie „dwój­

ki”:
21.15
21.35

ci” —

21.45
21.55

film.
22.15

Piosenki harcerskie (cz. 1)
„Przeszłość dla przyszłoś-

rep. film.
Piosenki harcerskie (cz. 2)
„Małe jest piękne” — rep.

Kwadrans z Artelem

UWAGA!
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie teat­
rów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialnoś­
ci.

Pogot. MO, tel. 997, Straż Poż.
998, Tel. Ochrony Środowiska 11-

19-66, Pogot. Ratunk. (tylko wypad­
ki i nagłe zachorowania) Łazarza 14:

wypadki tel. 999, zachorowania i

przewozy 22-38-33, porady stoma­
tologiczne w przypadkach nagłych
(20—7), ambulatorium okulist. (ca­
łą dobę), Rynek Podgórski 2: 66-
29-80, os. Prokocim Nowy 55-51-90
(całą dobę). Nowa Huta 44-22-22,
Lotnisko Balice 11-90-29, Niepoło­
mice 198, Sieciechowice tel. Iwa­
nowice 60.

Dyżury szpitali:
Chir., Urolog., Laryng. Dzierżyń­

skiego 44, Chir. dziec. N. Huta,
os. Na Skarpie 65, Okulist. Koper­
nika 38, Neurologia oraz inne od­
działy szpitali wg rejonizacji.

Inf. Służby Zdrowia: 22-05-11 (ca­
łą dobę), Punkt Inf. Aptecznej, tel.
11-07-65 (8—15), Inf. w aptekach:
Rynek Gł 42, Waryńskiego 24,
Pstrowskiego 94, Wrocławska 48/52,
Nowa Huta Centrum A, bl. 4, My­
ślenice, Rynek 10. Proszowice, ul.
1 Maja 51 (8—20), Inf. Toksyk. Ko­
pernika 26, tel. 11-99-99, Lek.

Spółdz. Pracy — wizyty domowe

lekarzy chorób dzieci oraz lekarzy
kardiologów (15.30—23), tel. 22-95-78,
22-25-66, Krak. Tow. Świadomego
Macierzyństwa, Młodz Poradnia
Lekarska, ul. Boh. Stalingradu 13,
tel. 22-78-08 (9—18), Poradnia Przed­
małżeńska i Rodzinna, Rynek Gł 6,
I p (pon. 16.30—18 30, śr piąt. 17—

19), Tel. Zaufania 33-71-37 (16—22),
Młodzieżowy Tel. Zaufania 988 (14—

'

18), Telefon dla Rodziców 22-02-1S

(14—18), Pomoc Drogowa PZMot.,
ul. Kawiory 3, tel 37-55-75 i 37-48-
92 (7—22), al. Planu 6-letniego 154,
tel. 44-17-60 i 44-16-32 (7—22), Pogot.
Techn. „Polmozbyt”, al. Pokoju 81,
tel. 48-00-84 (6—22).

APTEKI
Rynek Gł 42 (tlen), tel. 22-23-71,

. Huta, Centrum A bl. 3 (tlen),
44-17 -36, Pstrowskiego 94 (tlen),
66-69-50, Kozłówek — Pawilon,
55-51-87, Dzierżyńskiego 36b,

N.
tel.
tel.
tel
tel. 33 -58-06 .

RADIO
Program I

Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 19, 20,
22, 23, 0.01.

15.10 St Młodych. 16.05 Muz. i
aktualności. 16.40 Polskie. pieśni i
melodie. 17.10 Dzień w Polsce. 17 .15
Koncert dnia. 18.05 Czas refleksji.
18.30 Piotruś i wilk —. baśń dla
dzieci S Prokofiewa. 19.30 Z na­
szej fonoteki. 20.05 Kalejdoskop
dnia. 20.30 Koncert życzeń. 20.58
Kom. Tot. Sport. 21 .05 Kron. sport.
21.15 Wielkie dzieła, wielcy wyko­
nawcy. 22 .10 Rad. Tyg. Kult. 22 .50

Śpiewa Zesp. Harcerski Gawęda.
23.40 Jazzowa dobranocka.

Program II

Wiadomości: 15.30, 17.30, 18.30,
21.30, 23.50

14.50 Dyskoteka dziecięca z Pa­
ryża. 15.15 NURT. 15.40 Ludzie i
ich pasje. 16.00 A. Liadow: Kiki-
mora — poemat symf. op. 63. 16.10
Dziś pyt., dziś odp. 17 .00 Tylko
dwie godziny. 19.00 R. Schumann:
Miłość i życie kobiety — cykl pie­
śni. 19.35 Śpiąca królewna — słuch,
dla dzieci, 20.00 Miejski kowboj —

muz. seans film 20.45 Nauka jęz.
niem. 21.00 Recital wiecz. — A. Ma­
jewska. 21 .40 Wieczór lit. -muz. Nie
tylko dla dzieci. 22.10 Świat muz.

współcz. 22 .50 Pamiętniki chłopów
— fragm'. ks. J Chałasińskieżo.
23.00 Jazz dla wszystkich. 23.40
Wiersze J. Kurka.

Program III

Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 19,
22.45.

15.05 Świat w którym żyjemy.
15.25 Muz. Młodej Generacji. 16

Zapraszamy do Trójki. 17 .30 Polit.
dla wszystkich. 18.05 Inf. sport. 19
Dla dzieci i o dzieciach. 19.30 De­
dykowane dzieciom. 19.50 W. Briu-
sow — Ognisty anioł — ode. pow.
20 Cały ten rock. 20.40 Z kolekcji
W Sadkowskiego 21 D. Ellington
i jego muz. 21.30 Mity greckie: A-

pollo i Marsjasz. 21.45 Młodzi mis­
trzowie batuty — J. Termirkanow.
23 Zapraszamy do Trójki 24 Pół­
noc poetów: W kręgu lewicy.

Program IV

Wiadomości: 15, 17, 19, 22.30 .

15.05 Nowe przekłady lit. radź.
15.30 Popołudnie melomana (stereo.)
17.05 Aud. aktualna (Kr). 17 .30 Nasz
dzień — wyd. popołudniowe (Kr).
18.00 Płyta dnia: Children of the
World (stereo). 18.30 Każdy się my­
li. kto w końcu przegrywa — rep.
19.05 E. Presley śpiewa dla dzieci
(stereo). 19.30 Wieczór w Filh.

reo). 21 .00 Klub stereo. 22 .40
Purcell: Dwie pieśni z Ody
dzień św. Cecylii (stereo).
Glosy, instrumenty, nastroje
reo).

(ste-
H.
na

23.30

(ste-


